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lódż. odpowiada • n1cza Robot 

Serdeczny list 
włókniarek radzieckich w Iwanowie 
do włókniarek polskich na ~fqsku Opolskim 

WARSZAWA (PAP). - \'\Tłók­
niarki pracownice fabryki 
„Łącznik" na Śląsku Opolskim 
otrzymały od włókniarek radzie­
ckich - pracownic fabryki im. 
Bałaszowa w Iwanowie serdeczny 
list. 

„Dziękujemy Wam za pozdro­
wienia - piszą włókniarki fabry­
k! im. Balaszowa - z okazji Mic 
siąca Pogłębienia Przyjaźni P01-
sko ·Radzieckiej i winszujem v 
\Vam osiągniętych sukcesów "~ 
budowie Polski Socjalistycznej". 

Rob0tnice radzieckie wyraża ją 
swoją radość z sukcesów narada 
polskiego oraz piszą o wspania­
łych wynikach swej pracy. 

„Obecnie nasz zespół - czv­
tamy w liście - walczy o przed­
terminowe wykonanie pow·ojen· 
nej pięciolatki stalinowskiej, 
chcąc, aby nasza ojczyzna była 
potężniejsza i piękniejsza". 

„Chętnie podzielimy się z Wa­
mi, D1 ogie Towarzyszki, naszym 
rloświadczeniem. Chciałybyśmv 
nawiązać z Wami regularną ko­
respondencję, ażeby w przyszło­
ści nasza przyjaźń mogla Jeszcze 
bardziej rozwijać się i zacie· 
śniać", 

List poza członkami Rady Za­
klade:wej fabryki im. Bałaszowa 

podpisały również liczne robot-
nice. • 

na 
Pszenica 

nadeszła apel tow. lłlarhiewki-
p dk• • k PZPB N d • • dł f } WARSZAWA (PAP). - Bez przer· 

radziecka 
do Polski 

dalszych transportach przel\ !dziane 
są również znaczne dostawy jęczmie· 
nia. i . kasz. 

rzą I 1 t acze z r 2 po e1mu1ą ll!!O a owe wy nadchodzą, do stacji granicznych 
<......> transporty zboża ze Związku Radziec 

InlcJa.iywa górnika kopalni „Pol­
ska" tow. Wllttora l.\larkiewki, który 
podjął zobowiązanie wC'Łeśniejszego 
wYkona.nia swego planu produkcyj­
nego - spotkała się z wielkim entu­
rja.zm.em całej klasy robatni­
czej. W ciągu ostatnich dni. długofa. 
lowe zobo"viązania produkcyjne przy 
jęło już wielu robotników z różnych 
:zakładów pracy na. terenie całego 
kraju. Robotnicrz.a Łódź, któu posla 
da. piękne tradycje w dziedzinie 
W'SPóbaw<>dnictwa. i pełnego wyko­
nywa.nia. swych zobowią.zań produk­
cyjnych. oczywiście J teraz weźmie 
Udział w akcji za.początkowanej 
przez tow. Ma.rkiewkę. Od chwili, 
gdy zobowi:µanje jego stało się gło­
tine w całym kraju, robotnicy łódz­
kich fabryk zastana.wiali się w jaki 
6]>CISÓb morina by zastosować podob­
ne współzawodnictwo w nasz.ych fa. 
brykach . .Tako pierwsi wystąpili ro­
bot.nicy z PZPB Nr 2. 

W dmu \-VC20rajszyrn do Rady Za­
kładowej i org. pod.stawowej zgłosi­
ły ~ię prządki z sali V b przędz.alni 
średnioprzędnej. oświadczając goto­
'l\'OŚĆ podjęcia długofalO\V)'Ch ~obo­
wiązni1 produkcyjnych. 

Na zebran~u. które zorganizowa­
no w dnlu wc1.0rajszym w :przędza! 
ni robotnice z entuzja:unem 'l\'YPO· 
wlechl.aly się na temat zobowiązań 
przyn:eka.ją.c, źe <lołocią wszelkich 
.taran, aby na ich sali plany roozne 
w ramaich Planu Sześeioletniego by 
ly wykonywane przed terminem. 

Prządki podpisują 
zobowiązania 

Spośród 14 prządek. 1{lóre zgłosi­
ły gotowość podijęc'.a zobO\Yiązań dłu 
gofalowych, 6 opracowało już dok.la 
dnie mo7Jhvości podwy-'a.zenia swych 
baz akord-0wyrh. W uroczystym na­
stroju kla.dly swe podpisy na kar­
tach zobowiązań. Oto młoda prząd­
ka. - członkini ZMP kol. Maria Wio 
dą.re7.yk w slmpieniu i z uwagą pf­
ne zobowią.„.anie następującej tre-
śei: 

„W związl{U ze zbliżającym się 
Swiętem Kobiet w dniu 8 ma.T­
ca br., 1 podejmując wezwanie 
:przodO\\·nika 'lJrUY kopalni „Pol 

ska" io\\'. Wiktora Markiewkl, 
który wzywa. do zvdększenia wY 
da.jnośei, a tym sa.mym do szyb­
. zego wykonl\llia Planu Sześcio­
letniego, ja, Maria WłodM'czyk, 
przą<lka. z sa.li V b - ill zmiany 
:11 przędzalni średnioprzędnej 
PZPB Nr 2 w Łodzi, podejmuję 
następujące długoterminowe zo­
bol'l1ą7.lUl.ie: 

DotychC'taS wYkonuję bazę a­
konloW:\ w 104,5 proc., to zna­
czy produkuję 9,24 kg. wątku 
nr 34 na I gotl2:. Obecnie, zobo­
wią.zuję się, licząc od I lutego 
do I lipt'a wykonywać bazę co 
najmniej w 108 proc. to znaczy, 
produkować co najmniej 9,63 kg 
przędzy na I godz. 

W ten sposób zobowią-cuję się 
1\·yprodukować do 1 lipca. br. 
w 932 rob.-godz. 8.975 kg wąt­
ku nr. 34 przez eo do 1 lipca br. 
wyprodukuję 671 kg więcej niż 
przewiduje baiza. 

Ponie>vaż 7..0bO\\•iązu.ię się produ­
kować przędzę najwyższego gatun­
ku, do 8.97S kg nie będzie wliczana 
przędza wybrakowana. W wypadku 
:r.miany asortymentu podane cyfry 
beiz:vn;ględnej produkcji ulegną pr-ze 
Eczcniu w s1osunku do 108 proc. da­
nego numeru przędzy". 
Zobowią7.ania tej samej treści pod 

pisują pozostałe prządki. Tow. Jani­
na. Kacalska, !Pracująca także na 
wątku nr 34 wykona do 1 l ipca br. 
~:ą bazę produkcyjną w 113 proc„ 
daj<\C do tego dnia 1.080 kg przędzy 

b • • d k • ''V wypadku unia.ny a.sortYnientu po kiego. Do dnia 7 bm. nadcszłv 3 tv· 
ZQ 0WląZaflJa pro U CYJfie dane cyfry bezwzględnej produkcji siące ton przez Terespol i 4.785 ton 

ulegną, przeliczeniu w stosunku do prpz~t żura\\t'ice. l . . 

I 
1erwsze ranspor y zaw1era1ą wy-

112 proc. wykonania baz. łącznie pszenicę, której - w mysl 
Podjęte zobowiąza.nia odbiły się umowy - otrzymamy nąjwlęcej. W 

Nadchodząca ze Związku Radziec-
kiego pszenica. kierowana jesl do ma· 
gaz~'1lów i młynów, gdzie uzupełni 

rezerwy, znajdujące slę w dyspozycji 
Państwa. 

wi~cej niż przewiduje baza. Tow. 
Antonina Ma.jak na wątku nr 34 pod 
n:esie wykonanie swe.i baczy iprod.uk 
cyjnej do 111 proc. i do 1 lipca wy­
produkuje 839 kg wątku więce; niż 
przewiduje baza. Tow. Maria Wie­
czO'l'ek na ·wątku nr 54 pod'llies,\e wy 
konanie ba.zy produkcyjne.i do 108.2 
proc„ d.7Jięki czemu do 1 lipca wy­
produkuje 362 kg. wątku w:ęcej niż 
przewiduje baza .. Tow. Kaźmiera Sy 
gul!.ka na wątku nr 68 podniesie wy 
konanie bazy do 1Q5.4 proc, psfąga­
jąc do 1 lipca br. 190 kg wątku po­
nad bazę. Tow. Anna. Krawczyk na 
wątku nr 28 będzie wykonywać ba­
~ produkcyjną w 113 proc„ osiąga­
jąc do l lipca 1428 kg wątku w;ęcej, 
niż iprzewiduie bw..a. 

mniej w 112 proc„ to znaczy produ­
kować conajmnie.t 27,57 mtr. na I 
godz. W ten sposób zobowiązujemy 
się wyprodukować do I lipca 27155 
x 932 rob.-godz. - 25.666,6 mtr. tka 
niny przm co do l lipca WYPToduku 
jemy 2.739,6 mtr. więcej, niż prze­
widuje baza. a 903,6 mtr. więcej, niż 
produkowaliśmy wg dotychczaso­
wych wydajności. Zobowiązujemy 
się cale 25.666,6 mtr. wykonać w ga 
tunku extra i prima. Następnie zo­
bowiązujemy się zmnieJ,szyć odsetek 
odpadków z 5,5 co stano\\.i 174.5 ltg. 
na 4,5 proc, stanowiących 130 kg. 
Da to w sumie oSzczę<lności 40.5 kg. 

głośnym echem w PZPB Nr 2. Do or ----------

ganizacjl podstawowej, Rady Zakła.- To w' M a o Tse I u n a z w •. e dz a 
dowej i dyrekcji wpływają nowe de- • - 1f, 
klaraeje, które opublikujemy w dniu radzieckie zakładv.. lotnicze 
jutrzejszym. Wieść o tym rozni~ła 
się w błyskawicznym . tempie po MOSKWA (PAP). - Dn1a 6 l'Jte­
wszystkich zakł.a.dach pracy, mobili- go p1·zewodniczący . Centralnego Ilzą 

. . • . . du Ludowego Chinskicj Republ iki 
zUJąc robotnikow do pod~Jmowania Ludo\vej Mao Tse-tung, jak również 
clługofalowych zobowiązan produk- premier Państwowej Rady Admini­

cyjnych. I stracyjnej i m:nister spraw zagra-

Tkacze podejmu;ą 
7:0bowiązania ilościowe 

i jakościowe 

Narada dolnoślqskich węglowych brygad produkcyjnych 
z udziałem tow. ministra Nieszporka 

WAŁBRZYCH (PAP). - W Górni­
Przodujący zespół tkacki tow. Ire- czym Domu Kullmy w Wałbrzychu 

neus:za .:\larl"Zykowslticgo pieI'W5ZY odbył& się zorganizowana przez „Ga­
podjął apel górnika Marldewki zobo zet~ Robotniczą" i Zw. Zaw. Górni­
wiązując sii: przy~p;eszyć wykona- ków, narada węglowych brygad pro­
n;e pla'!lu produkcyjnego. W imien'.u dnkcyjoych. Około I.OOO zebrany..:h 
całego ze~lu tow. MarczykO\nki !iÓrników owacvjnie witało przyby­
pod:pi;;ał zobowiązanie nastęi)ującej lych na naradi:: ministra górnictwa i 
treści: energetyki tow. Nieszporka i wice· 

dnoczenia inż. \V oźnicę, dotychczaso­
weao dy1ektora Zjednoczenia Kato­
wickiego Przemysłu \\'ęglowego, il 

szereg stanowisk kierowniczych Zje­
dnocz~n ia obsadzono najlepszymi 
technikami, inżynierumi i sztygarami 
z Górnego Sląska. Wiadomość tę gór 

nicy walbtzyscy przyjęli z dużym za­
dowolenil'm . 

Na 7akończenle narady górnicy u­
chwalili wśród O!Jl'omnego entm:jc1-
zmu wysiać list do Prezydenta BOLE­
SŁAWA łHERUTA, w którym zobo­
wlą'lllją się zw iP,kszyć swoje wysiłld 
w walce o realizację Planu 6-lclniego. 

Podejmując wezwanie pr:rodowni- ministra Lesza oraz przedstawiciela 
ka pracy kopalni „Polska" tow. w. l\V•l PZPR tow. posła Marca. 
tl\la.rkiewld. ~espół najwy:is'l:ej ,jakości W toku dyskusji wielu górników, 

Krótkotrwały żywot rokują w Paryżu 
w odpo\•.iedzi na wezwanie Markiew­

Ireneusza Marezyli.owsldeiro, do któ- ki, podjęło zobowi•lzania współzawo­
rego należą! tow. to\~ .• Tanina Tukal' ,:r,itt"a •lł gofolo\W!Jv. 

zrekonstruowanemu gabinetowi Bidault 
~ka .• Honorata Jilucha i Sergiusz I _P?d;umo;vuiąc wy.niki n(lracly. wice B.P.UK~ELA IP.-\P) _ z Paryża 
Si k tk in· PZPB nr 2 w Łódzi. nunisler gormctw~ i rner~etyk1 ob, donoszą, że }JO trzech dniach ueiążli-

e ~z z a 1 
• • 

1
1 esz przeprowadził szcze~iolową anJ· wr('h rozmów i konfe:·enc,ii r·remier 

podeJmuje następuJące długotermi- lizę sytuacji Zjednoc7.enia w zakresie Bidnult we wtorek o 3 rano zrekon-
nowe zobowiąunia: I \'!Ylłonania planu wydobycia. ; truowat swój gabinet 

DotycbC"Ell8 wykonujemy bazę w . ~rar!a wykazała pewno niedociąg- Stanowi~ka, z których ust:g>!li h\':. 
108 )roe r(){lukt · 26 ~7 mtr ar- mę 1a ze strony dotychczasowej dr- . . . • . . 

1 · P IJ:\C ,a · rekCJi Ziednoczenia i kierownictwa sot'Jnhsc1, zo~taly obsadzone Jak na-
tykulu 421140 na 1 godz. kopalt1. \V zwiąi.ku z tym minister st<:-puje: l\linisterstwo Spraw Wewnę 

Obecnie zobowią:mjemy się ai: do górnictwa i ·energetyki powołał na I trrnych - Henry Queuille (radykał!. 
I lipca br. wykonyWać bazę conaj- stano.,.,isko naczelnego dyrektora Zje :\1'inister5two Pracy - Paul Bacoa 

Na braku czujności 
nieświadomości, niefrasobliwości i ślepocie politycznej 
żerowała banda szpiegów imperialistycznych 

Drugi dzień procesu Andre Robineau i wspólników 
żal, że działałem przeciwko Pol-1 bardziej ścisłych i ważniejszych in-

sce". formacji. 

f :\mP), l\fini5terstwo Robiit Publkz­
nych - J. Chn::tellain (bezpartyjny), 
~[ini steT„two Prz<»nYdu i Handlu -
Lou vel (MRP), )ffnisterstwo Poczt 
i Telegrnfćl\·1 - Bnme (r:ulylrnl), 
poclsckretnriat stanu w ~Iini•ter;;twic 
Spruw \Ye;vnętrznr~h - Andre Co­
lin ( :\TUP). 

Mimo wysiłków, Bic.li:ult :iie zdo­
lal calkowicie skompletować swego 
rz::)du . Pozostają do obsadzenia sta­
nowiska pod··ekre!...'\rzy st:lnu w Mi­
nisterstwie Obrony i w Prt:'r.ydiu,11 
R2.dy ~fin!:,trów. · 

W pal'yskich '.wlaeh dziennikar­
skich podkreślają, że rekonstrnJ.:c,i'l 
gabinetu oznacza przesuniecie na pra 
wo i nie rokują. zrekonstruo\1anenrn 
gabinetowi zbyt dlngiego żywot.'\. 

Tow. Aleksander Zawadzki 
i tow. Tadeusz Cwik 

nicznych Chińskiej Republiki Ludo­
wej Czou En-lai, ambasador Cnin- ' 
~!dej Republiki Ludowej w ZSRR 
Wa:1 Czin-.sian, prof. Czen Po-ta 1 
:.nne towarzyS2ące jm osoby zwie­
dzili Zakłady Lotnicze Nr 23. 

W c!ągu trzech godzin goście z 
dużym zainteresowaniem 2wie1:!.i:.ali 
oddziały produkcyjne, mechan:c-me 
i montownię zakładów. 

Robotnicy zakładów rigotowaU 
Mao Tse-tungowi serdeczne przy­
ji:c:e. 

Minister Wyszyński 
podejmuje 

min. Czou En-lai 
MOSKWA (PAP). - Dnia 6 b. m. 

minister spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński wydał obiad na cześć pre 
miera Pa11stwowe; Rady Administra 
c:jnej i ministra spraw za~ranicz­
m·ch Chińskiei Republiki Lttdo\\·ej 
C:r.ou En-lal. 

Oh'arl pr;te~zedl w 
p :zvjaznPj atmosferze. 

serdcc>:n~j f 

Naród syjan1ski 
w walce 

z imperializmem 
PEKIN (PAP). - Jak donosi agen­

cja No•A·vc.h Chin, Komitet Wykonaw 
czy Komunistycznej Partii Syjamn 
wydał odezwę do narodu, w któr"'j 
wzvwa do utworzenia jednolitego 
frontu wszystkich sił demokratycz­
nych i do przystąpienia do obozu an­
tyimperialistycznego, na którego cze­
le stoi Związek Radziecki. 

Sport z osfofniei ch1Dili 

lyżwiprki polskie 
wyje.chały do Moskwy 

na mistrzostwa świata 
SZCZECI:N' (PAP) - W drugim 

dniu rozprav.'Y pl'zcciwko szpiegom 
francL1skim w Sz~zecinie oskarżony 
Hobineau, odpowiadając na pytanh 
obrońc~·. wyraźnie stwierdził, że wy 
wiad, który upra•viał miał dinraktt>r 

Zgodnie z otrzymanymi we Fran- Również podczas trzeciej wh:y 
cji wskazówkami, udał się w kwiet ty powiedziałem p. Bardet, i.e Warszawa (PAP). Wczoraj. dnia , 
niu 1947 roku do konsulatu francu- mam kogooś takiego-, kto może WARSZAWA (PAP). - Dnia 7 bm. wicl"ZOrem wyj~hała. do \\las· 

powrócili z Moskwy 

agresywny. 
Inny oskarrony Gaston Drouet, ohy 

watel francu;;ki, przyznał się c:1fao­
w1c1e do winy, opisał szczegółow,) 
przebieg swej )rzestępczej dzialal­
no~ci i wymienił szereg nar.wi5k f;Zpie 
gów francuskich, którzy oficjalnie 
!<prawowali funkcję dyplomatów. 

Przedwojenny „dwójkarz" Klim­
cz~k ró\\·nież w całej rozci:udości 
przyznnł się do winy, zeznając jak na 
polecenie wicekonsulr. Bardet prowa­
dził dzialalno§ć szpiegowską. 

Po odpowied.IL:ach osk. Robineau 
na szereg pytań, postawionych przez 
adw. Maślankę, dotyczących chara­
kteru p.racy wywiadowcze.i oskarżo 
nego. Sąd prz;·stępu.ie do ,badania 
drugiego O!=karilonego - Ga~tona 
Drouet. 

Spóźnione żale 
zdemaskowanego 

szpiega 

~kiego w Szcz<"cinie - zeznaje Drou mu udzielić tyrh informacji. '.\ly bm. powrócili do 'Varszawy z l\Io- kwy na mistrzo.~iwa .świata w jeź-
et - celem uzyskania dla swej przy ślalem \\ t o Bronislawie Klim skwy - <lokąd wyjccliali na zapro- cl7.ie sz~·hkiej n:i lodzie w k1mkuren-
jaciółki . Niemki wizy clo Francji. czaku. W oza«ie tej wizyty przed szenie Centralnej Rady Związków cji k c bid. polska ekipa reprczenta-
Poznat tam wicekonsula Bardet. W st:11dlem p. Bardet Klimczaka. zawodowrch ZSRR <WCSPS) cy.Ina w sldaclzie: Głażewska i Sętlzi 
trakcie rozmowy Bardet zapytał go, który powiedziat, że może udzie- przewodm<'zący Centralnej Rady. mir. K:ero\ 1'.kiem technicznym 
<'ZY się orientuje w kwestii rozmiesz lać informacji. Zw. Zawodowych w Polsce tow. , ~k;py jet;t inż. Kalbarczyk. kierow-

i k Aleksander Zawadzki I wiccprzc- n:kiem ogólnym -dyr. biura kadr 
<'ZCnia wojsk w okol cach Slups a. (Dalsly c:i<1g na ~t.-. 2-giej) wodniczący tow. Tadeusz Cwik. I GUKF - tow. Gutowski. 

Za dostarczenie mu informacji na ------------------------------.....:...--..,..-----------­
ten temat, Bardct - jak sbvierd'l.a 
oskariony - ob:ecał mu wizę dla 
przyjadółki - Niemki i rychły po­
WTót do Francji. 
Nagtępnie oskartony mówi dalej: 
Po rozmowie z panem Bardet z;;o­

dziłem się więc na dawanie t.ych in-
formacji. Bar det zażądał, ah~'111 m '.l 
podał zdobyte informe.cje 'f\a pi~mie. 

Pan Bardet otrzymał ode mnie te 
inform~cje. 

Rząd RP n·ie pozwoli na zakłócenie pracy 
nowowybranych władz ,,Caritas'' 

PAP donosi: Z kół miarodaj­
n~·ch komunikują, że Jikwidacja 
nadużyć w zrzeszeniu katolickim 
„Caritas", uzdrowienie stosunków 

fun.kcjonow~nia „Caritas" w inte I kłót'enie obowiązującego porządku 
r~s1e podopiecznych, hęd •. ą poci:-ig- prawnego i poniosą konsekwencje 
n1ęte do odpowiedzialności za za przewidziane prawem. ' 

Złodziejstwo i antypaństwowa działa Ino ść 
byłego zarządu „Caritas11 we Włoclawku 

UWAGA, 
korespondenci i redaktorzy 
gazetek ściennych! 

Jest to wysoki, 46-letni mężczyzna, 
, łysawy, o szar€'j twarzy bei: uśmie­

chu. 

W czasie następne.i wizyty u Bar 
det etrzymalem dodatkowe in­
strukcje, dotyczące znowu jedno­
stek wojskowych. Pan Bardet do 
dał również, że jest konsulem 
francuskim, zdziwiło mnie. że zaj 
muje się podobnymi sprawami, 
zapytałem go więc dfa kogo s:i 
przeznaczone te informacje. Xa 
to odpowiedział mi. że informacje 
przeznaczone Sił dla II oddziału 

w tym zrzeszeniu i usprawnienie 

jego działalności dla dobra korzy 
stającyrh ze świadczeń charytaty\v 
n:\·ch, wywołały ze strony części 
hierarchii kościelnej, której dotych 

czasowy brak kontroli był wido· 
cznie na rękę, próby wymuszenia 

Bydgoszcz (PAP). W lecie 1919 r. I szku. Nawet sam i)an Rosii1sl<l -
zarząd „Caritas" we Wloclawku o- kierownilc b-iura. „Caritas", podpisu­
trzymał od Pańsfr„·a dzle5iątki łó- jący zlerenie wydania tych rzeC"zy, 
i~k. i ma1ernców. d1:ewnianych _sto- z magaz:rnu, nie wie komu j dokąd 
hkow nocnych. \\Jele skrlyn ze wysłano przydziały, których war­
S7.ezotkami do ubra11. Wszyftkie te l~ć równała si~ przedeż kilku mi­
prtedmioty miały być rozprowadzo- lionom zlotych. 

1 
Dnia 9 lutego br. tj. w 

cz,vartek, o godzinie 18, odbę­
dzie się w świetlicy przy ulicy 
Piotrkowskiej 86, I piętro, od­
prawa korespondentów fabry· 
cznycb i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy. 
, Obecność ołiowiązkowa. 

Redakcja 
-J' „Głosu RobotniczeJro". 

Francuz ten dostał się w cz:isie 
drugiej wojny światowej w 1940 r. 
do niewoli niemieckie.i i został osa­
dzonv w niemieckim obozie dla jeń­
ców ·w okolicy Sh1pska. 

francuskiego. Tu n~wią.zał znajomo~ć z Niemką 
Viłbrandt Valesce. Po wojnic wyje­
chał do Francji, r.by się zdemobilizo Podczas trzeciej wizyty P· Bardet 
wać. r'astępnie wrócił do Slupska, oświadczył mi, 7.e informacje jakie zo 
o5iadł tu i zalożyl warsztat naprawy stały mu dostarczone są. niewystnr­
odbiorn.ikó'v radiowych. czające . W czasie tej wizyty ja da-

.•• ~ ważant się za wi!lnl'~o -;-- iem p. Bardet listę moich prz:rjaciół 
mrn 1adcza Drouet - ?ble<:UJ(', ze z ich adresami przy czym p. Bard et 
~df si:czerze odpowiadał panu . • . . . . 
przewodniczącemu j sątlowi na \ iapytał mnie, czy na hśc1e zna3duJą 
wszystkie pytania i '' yraiam sie tacy, któn:y moi;;lihy udzielić mu 

na duchownych, aby odmówili u-

działu w pracy zrzeszenia „Cari­
tas". 

Równocześnie ze strony tych kół 

czynione są próby samowolnej li­
kl\rid.acji lub roztrwonienia mie· 
nia „Carit:is". 

Wobec powyższego stwierdzić na 

leży, że osoby winne nieposzano~a 
nia zarządzeń władz państwowych 

zmierz11jących do sprawniejsze!lo 

ne wśród najuboższych podopiecz­
nych. a p.rzede wszystkim miały one 
być przydzielone szpitalom. 

Tymcza3em w większości zostały 
one przez. k:::. Franciszka C!dla:rn­
dyrektora ,.Cariotas" - przydzielone 
bezpłatnie seirninarium duchownemu 
we Wloclawku. 

Tajemnicza. jest sprawa listy na 
wydane 117 paT butów męskkh, 
603 pary zelówek. 163 pary obc·a­
sów, tysiące ołówków. 90 worków 
maki J>"'zennej. 7i,30łl kg płatków o­
wsianych. lU pudelek mlrlia w pro 

W dn~u 31 grudnia 1949 r. rozesła­
no na terenie dieoez.ji wloclaw.skiej 
do parafoi1nych oddziałów „Carit:is" 
100 kompletów książek, z wrogą Pol 
sec tematyką, książek. które nadc­
S7.ly od 1·cakcyjnych kół amerykań­
skich. 

Tak to właśnie przestępcza działal 
ność, zrodzona na plaszc!lyi:nie zło­
dziejskich machinacji finansowych 
n:crozenrnln'.e splatać się 2aczęla 
we. włocła'xsk'.ej „Ca'titas" z anty­
uan:-twc\\'ą dzialalr1o~cią podziemia, 
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O trybie wysuwania kandydatów na deputowanych 

do Rady Najwyższej ZSRR 
Itons'tyibuóje. StaJ.in(YWSka f ra-

15,tiecita ordynacja WYborcza st-ano­
wią prawddwie demokratyminy sy­
stem WYlmm.tlia. kandydait6w na de 
putowa.nyeh. Zgodnie z arlykułem 
141 Kcmstytucj.it ZSRR „pra.wo WY· 
5uwania kllllldydatów przysługuje or 
ratti:r.acjom społecznym ł stowany­
liZeniom ludzi praey: komunisłycz­
nym orra.niza.c.jom partyjnym, zwią.z 
kom zawodowym, spólcl7ielnłom, or­
tranizacJom młodzie-~y, stowa.rzysze­
niom kulturalnym" •. 

Prawo wysuwania kandydatów na 
deputowanych do Rady Najwyższej 
- &twierdza artykuł 58 .,Zamądze­
nia o Wyborach" - ma.Ją zairówno 
centralne organy organizacji spolecz 
nych l stowa.n;yszeń. ludzi pracy 

jak I Ich oddziały terenowe, 
krajowe, obwodowe l re.f1>nowe, ogól 
ne 1Ubran!.a robotników i urzędni­
ków w pnedslębiontwa-0h i lnsty­
tucJaoh, żołnierzy w gamizona-0h, 
ogólne zebrania chłopów w kolebo· 
zach, robotników 1 urzędników sow­
chm:ów - w sowchO'lach. 
Według ordynacji wyborczej, do 

Rady Na.Jwyźszej 7.SRR może zostać 
wysunięty l wybrany kaidy obywa­
tel, który ukończył 2~ rok życia. i 
posiada czynne prawo wyborcze. 

&ereg konstytucji burżuazyj-
nych :proklamuje rzekomo suweren­
ność narodu, faktyce:nie jednak !IU· 
werenność ta - to klasowa suwe­
renność burżuftl1Jj:i. W ordynacjach 
wybormych krajów kapitall.styoz-

nych ust4Ulowi01De za.Wy wi1zelkie 
możliwe cenzusy, (naukowy, ma­
jątkowy, cenzu!! zamieszkania :Li;>.), 
za PODH>CI\ kt6rych buriuaz,ta odlu· 
wa masy ludowe ed uc.zeetnkunia 
w sprawach państwowych. 

W krajach burżua~yjnych maey 
pracujące - przy wysuwaniu kan­
dydata do parlamentu - mu~ą :rlo­
żyć kaucję pieniężru1 lub powołać 
się na ldlku poręezyclell. W Ang-lil 
np. za każdego kandydata. składa się 
kaucję w wysokości 150 f1mtów 
szterlingów. 

W tych dniach prasa doniosła o 
nowym składzie parlamentu egip­
skiego. Kogói ;reprezentują ci depu­
towani? W licz.ble :ich znajduje się 
14 paszów, 58 bejów, 73 obnanii· 

Na braku cz_ujności 
nieświadomości, niefrasobliwości i ślepocie politycznej 
żerowała banda szpiegó1v imperialistycznych 

Drugi dzień procesu Andre Robineau i wspólników 
(Dokol\czenie ze str. 1-ej) nej oskiar,tonemu. Baroet żądał, aby 

Dr<>uet 7'Je'JJ'!'l.ał dalej 7,e :Sardet za ' Orouet, Werbując nowych agentów, 
ładał od mego $ZczegÓlowych infor- szukał ich w środowjsku lud-z.i Wll'O­
nucji dotyczących transportów ko· go_ ustosunk?wanych do ustroju Pol-
ll'IJowycb, przechodzących pnez ski LudoweJ. . • . 
Słulpsk. w tym. celu ()Skariony zwer , Pro~. - Jakieg-o rodzaJu mforma-
bowa.ł dwóch informatorów na kolei. CJe zbierał oskadony .? 

w lecie 1948 r. Bard.et przedstawił ~sk. Dro~e~: - Klimczak ~iał dla 
06karżonemu Andre Robi'neau jako mnie zebrac m~o-rmacje. o ma1ątkach 
ezefa "'Y'>via.du na wQj. szczecińskie rolnych, o s!aciach ra~1owych, r~da­
ore.z polecił pn:.ekazanie Robineau rowych, lotniskach, oln~ktach WOJ~ko 
niektórycll z agentów. wych, jednostkach WOJSkowych itd. 

PO'!'ZUkując Informacji 0 Armil R~ P~madto _Klimczak i Wojtas zbierali 
t'biecJdeJ Bard.et kazał •Drouetow1 w.tadomosci o fabrykach, urz~ach 
pozyskać dla pracy w wywiad7li.e pańs.twowyc~, a w szczególności o 
francuskim Niemoa Kurta Baumgar partiach politycznych. 
tena. Prok.: - Kogo znał oskar.żony spo 

Wyjeżdżając, Bardet przeds1:awil: śr~d wywiadowcó~ fran~skich, dzi3 
oskarżonemu Drouet swego następ· łaJą.cych na tereme Polski? 
cę p. Aberer ja.ko oficjalnego wke· Osk.: - Z.nałem Trufan.owa, mjr 
konsula. I nieoficjalnego szefa wY- Humma, wicekonsula Bo1tte, gen. 
'ł\'iadu na woj. gdańsk'.e. Teyssier i jego za ·tępcę ppor. Re-

Pieniądze, prree.naczone na wyna naux, .de Mere i konsula z Gdańska 
grodzenie dla agentów, przekazywał Peretti. 
oskarżonemu Bardet. Z funduS1Zów Oskarżony określa następnie bliżej 
tych Drouet plaoll każdonzowo za funkcję, jakie ludzie ei !łpełninli we 
dlJ!ltarczane informacje szplegow- francuskiej sieci sz:piego''"skiej. 
1J.kie agentom 8WYD1 KlimC2akowl, Prok.: - Jak4 drogę wysyłano ra 
Maci.ą.gowi, Matusmowl, żukowskie- porty s~iegowskie do c~ntraliJ 

wa:tCie m6wlll! 
KLIMCZAK: Tak, Je'!ell me na 

trzeżwo, ro przy wódce. 
PRZEW.: I wykorzysłu.JąCI lro· 

skę obywateli, Ol!lkadony $J>ryt-, 
nie wyclą.pl od swoich rodaków. 
którzy nie spodziewali się, że ma 
ją do czynienia z agentem wywia 
du francuskiego, pewne konkret­
ne wiadomości, które normalnie 
dzieli\ ze swymi rodakami w tro 
sec o dobro ojczyzny, czy łak? 

W odpowied~ach na dalsze pyta­
nia przewodniczącego, Klimczak tłu­
maiczy w jaki sposób w lipcu 1947 r. 
dostarczył Drouetowi wy'kazu pew­
nych majątków ;rolnych. Pnr.ebywa­
jąc w lokalu służbowym kolegi l!We 
go Stanisława Koścduka, oskarżony 
skorzySiał z chwilowej nleobec.noścl 
kolegi i skopi<m-ał Wiszą.cą na ścianie 
mapę, na której zaznaczone były in 
tere."Sują.ce go mają,tki. 

Oskari;ony ~ „l:ntere80l'l>ać 
słę" wa.t"SZt.atamI pracy, zdoby­
wał da.ne datye&ąCe wydaijnoścl 
produkcyjneJ. rodza.łu maszyn. 
kierunku eksportu &"otowych pro­
duktów. 

k6w, 15 przemysłowców, 45 kupców, 
62 praiwnlk6w, % łniynłer6w l '7 
dldennikany. W parlamencle egip­
skim nie zasili.da. attl Jeden robotnik, 
anł jeden pracujący chłop. 

W krajach kapitalistycznych wy­
bory odbywają się w atmos!erze 
zaciętej walki klasowej. W przeci­
wieństwie do tego, wybory w ZSRR 
odbywaj" się w atmostene współ­
pracy robotników, chlop6\v, łntell­
re.ncji, w atmosfer.ze wzajemnego 
zaufania, poniewat w ZSRR nie ma 
kapltali.8t6w, nie ma obszarnik6w, 
nie ma wyzysku 1 nie ma komu wY· 
wierać niwisku na naród po to, by 
sfałsll!OWać jego wolę. 

„Zal'7.ądlzenle o wYb~ do Ra­
dy Najwyżs7,eJ ZSRR" zobowiązuje 
organizacje, które wysuwają kan· 
dydata na deputowaneco do Rady 
Najwy7;.su.t ZSRR, do prredsta.wle· 
nla w okręa-oweJ komisji wyb1>rozej 
dokumentów wymienionych w arty­
kule 61 Zanąłlzenia. Dokumenty te 
- to prcnokól sebranla, na kt6rym 
wysunięto kandydata n& d~utowa­
n~o oru wnaienie przezeń qody 
na wystawienie kandydatury. W 
protokóle mUMą być wymienione 
wszelkie dane personalne kandyda­
ta. ZirOdnie z a.rtykulem 64 Zarząd.ze 
ni• o Wyborach, dane personalne, 
wci;wnłęte«o na listę kandydata, mu 
•Ił być (ICłOM;ooe przez okręgową 
komisję wyborczą nie później, niż 
na 25 dni przed wyborami. Termin 
ten umożliwia wszyStkim -wybor­
com pmm.a.nie ka.ide«o kandydata. 

ltoriporząd'Jlenie o wyborach pJV;C· 
widuje, ie kaźdet organbacjl, która 
wysta.wila kandydata, wciągnięteco 
na listę w okręgowej komisji wy­
barczej, Jak również każdemu oby­
watelowi ZSRR zapewnia się -
r.codnie z artykułem 125 Kmistytu­
cjf ZSRR - pra.wo B«itowanJa bez 
przeszl;:6d na l"l'-ecz tego kandyclata. 
na zebnmiaeh, w prasie 1 WSll:elklml 
inllyml llPOSOba.mi. 

Wnyst.1tle wydaitkł, , związane z 
przeprowadzeniem wyborów do Ra­
dy NajWYiszet ZSRR - qodnle z 
arlykulem Il Zarządzenia o Wybo­
rach - ponosi państwo. 

Jak s powyższego wYDlka. aystem 
wyborezy w ZSRR Jest praWdziwie 
demokratyamy ł upewni.a 1:r:er41kle 
mw.Iiwoścl wYSUWll·nia kandydatów 
pnes oały na.r6d. 

R. Smirnow. 

r 
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372 tysiqce górników strajkuje w USA 

Truman ustanawia „komisję śledczci" 
NOWY JORK (PAP). - Mlrno bra oenle pracy p!:V.e2. górników prd. 

lru oficjalnej decyzji ze strony Truman powołał 3-osobową ,,komi· 
władz związkowych, górnicy ame- sję śledczą", która ma w ciU'U t:r­
rykańscy przystąpili do strajku. Na godnia. przedłożyć mu ~prawozdanJe 
ogólną Ilość 400 tysięcy zatrudnlo- i konkretnę ulecerut dla Młatwie­
nych w kopalniach węrla, do pracy nia konfliktu w :przemyśle węglo­
nie qłoslło się 372 tysiące g6mi- wym. Mianowan4e tej komisji przez 
Jców. . Trumana jest pierwszym krokiem 

Czynne są tylko kopalnie antracy- na drodze zutosowanla antyrobot· 
tu, w których pracuje ponad 80 ty- niczeJ usta-wy Taft • Hartley, tz:n. o~ 
sięcy górników. głOl!rLenia z-akazu strajku na p~ciąg 

W odpowiedzi na masowe porz.u- BO dni. ---·----Ponad milion zł. nagr6d 
dla przodowników pracy i racjonalizatorów 

we wrocławskim „Pafawagu" -
WROCŁAW (PAP). - W Pall· 

stwowej Fabryce Wagonów wa 
Wrocławiu. nagrodzono premiami 
pieniężnymi łącznej wysokości 
1.007 tys. :r:ł 275 pracowników, 
którzy zajęli przodująca miejsca 
we współzawodnictwie pracy w 
IV kwartale ub. roku. 
Wśród nagrodzonych znaletll 

się wielokrotni przodownicy, Il\. 

In. ob. WALASIK, zwycięzca 
wszystkich poprz:ednlch etapów 
współzawodnictwa w 1949 r. 
Wśród premiowanych racjona. 

llzatorów czołowe miejsce zajął 
ob, wos1ięsK1, który za awa 
usprawnienia otrzymał ponad 
70.000 zł. 

ń\u. Wojtas11Wi Baumaartenowt. Osk.: - Wysyłnno je walizt dy-
w specjalnej instru.kcji, przekaiia- plomatycza4. 

Zeznania zdrajcy i szpiega 
oskarżonego Bronisława Klimczaka 

Po wyjeźd~e Bardeita - Rob.iru!au 
żądał danyclłi o bazach energetycz­
nych na terenie v,-ojew00iztwa, o dy! 
lokacji wojsk i o marnewrach odby­
wających się w tym czasie na pew­
nym poligonie. Sam oskarżony, pra 
cując w tym okresie w 'Woj. komen­

duie SP, dostarczał również na żą­
danie Robineau, wiadomości szpiego 
wskich z tej dziedmy. 

Pogłębianie soiuszu robotniczo- chłopskiego 
Z kolei przed sądem stoi oskarżony 

l!ronisław Klimczak. Jest to człowiek 
.średniego wzrostu w ubraniu półwoj 
skowym. 

Przew.: - Czy oskarżony Klim­
czak przyznaje się do winy? 

Klimczak: - Tak jest.. przyznaj~ 
aiQ do winy i przyrzekam, że będę 
mówić całlł prawdę. 

Oskarżony składa wyjaśnienia. W 
drugiej połowie 1946 roku nawiązał 
kontakt z Drouet. 

W czasie jednego ze spotkań, w 
końcu czerwca lub początka..:h lipca 
1947 r. Klimczak zobowiązał się do 
gystematyczncgo dostarczania infor­
macji i został zaproszony przez 
Drouet do domu, gdi:ie został przed­
stawiony wicekons ulowi l1ardet. 

Bardet udzialał Klimczakowi 
szczegółowych instrukcji w kwe· 
stii zbierania informacji dotyc:r;ą 
crch Wojska Polskiego, oddzia­
łów radzieckich, spraw politycz­
nych i gospodarczych. 

Co się tyczy wojska - 'YYjafania 
oikarżony - polecono mu zb1erac na 
terenie województwa informację o 
jednostkach wojskowych, o miejsc.ich 
Ich postoju, numerach jednostek i nu 
nierąch poczty polowej . 

W dziedzinie administracyjnej 
Klimczak miał zbierać nazwiska o!ób, 
pełniących funkcje na wyższych 
szczeblach adminisb·acyjnych lub pań 
stwowy ch. 

W t en sposób Klimczak pra<:ował 
do !lierpnia, względnie września 1948 
r,, kiedy to Dr ouet przedstawił mu 
Robincau jako szefa wywładu na 
'l'"Oj. szczecińskie. Robineau zaprosił 
~o do Szczecina i w połowie grudnia 
1948 rok-u Robineau polecił mu pew·­
ne szczególne zadania szpiegowskie. 

Informował wywiad · 
francuski o wojsku, 

lotnictwie i marynarce 
Pnewodniczący powraca do k:we­

stii instrukcji udzielonej przez wice-
konsula Bardet Klimczakowi co do 
pracy szpiegowskiej, pytając o ;;zcze 
góły tej instrukcji. 

postoju, o ilości czołgów, o składzio 
danej jednostki, o paliwie i zdolno­
ści pojazdów. 

W sprawie lotnictwa instrukcja Ż!ł 
dała ustalenia miejsc postoju hanga­
rów, pól startowych, ogólnej charak­
terystyki sam.ilotów, ugrupowań, sy­
stemu szkolenia, rodzajów aparatów 
szkoleniowych, nośności i wymienno 
ści płatów, zbiorników, pojemności 
baków i wiadomości o pilotach. W za 
kresie marynarki oskarżony miał do­
starczyć danych odnośnie numerów, 
miejsca postoju składu jednostek woj 
skowych, wyszkolenia kadr i opisu 
baz. 

Na pytanie wiceprzewodniczą­
eego Klimczak s twierdza, że w 
przedmiocie tym dostarczył wy­
wiado\vi francuskiemu danych 
na piśmie. 

Oskarżony miał również dostar­
czyć dane dotyczące prz:emysłu zbro­
jeniowego. W dziale administracyj­
nym i gospodarczym wywiad francu 
ski interesowała zdolność produkcyj­
na, charakter i rodzaj zakładów pra 
cy, ich funkcje i imienne wykazy tych 
zakłndów. W myśl instrukcji oskar­
żony dostarczył danych, dotycz:ących 
rozmieszczenia magazynów· Centralne 
go Zarzadu Przcmy~łu Naftowego, 
Instrukcja ''" dalszym ciągu dotyczy 
ła ll"ytwórczych zakłndó1T encrgetycz 
nych i Klimczak jlł wykonał zazna· 
czając na planie siłownie, z nwzglę4 
nieniem ich rodzaju i zdoln!lści W"!· 
twórczej. 
Później, na żądanie Robineau, do­

starczył również planu Dworca Głów 
ncgo w Szczecinie. 
Przewodniczący: - A co się tyczy 

danych politycznych? 
Osk11rżony: - Otrzymałem dyrek­

tywy, aby wstąpić do partii. 
Przewodniczący: - Do jakiej ? 

Klimczak: - Do ówczesnej 
PPR, aby zdobyć tam dobrą po­
zysję i zaufanie celem wprowa­
dzenia ludzi na stanowiska do 
partii, celem wejścia. do Urzędu 
Bezpieczeństwa i wprowadzenia 
tam swoich ludzi, jak ró,mież do 
:Milicji Obywatelskiej i informa­
cji wojskowej. 

Klimczakowi się tego wg . jego 
oświadczenia nie udało dopiąć. 

W odpowiedzi na d.alSze pytama 
prokuratora oskarżony podaje, ie 
przed wojną służył w wojsku w sto 
pniu podtporuCVJndka. Prteszedł on 
kum, a następn:ie prze~olenie pra­
ktyczne w za~ues-ie wywiadu i kontr 
wywiadu. 

Prok.: Czy to był kurs orpnizowa 
ny prze-L 2 Oddzia"ł? 

Osie.: Na pewno tak. 
Z kolei oskarżony wyjaśnia, te wy 

wiad :francuski interesował się r6w­
nież więziennictwem w Polsce, zbie­
rając dane o ilości więźniów, uzbro­
jeniu obsady więzień i jej stanie li­
czebnym. Tak samo i u:tbrojenie oraz 
stan liczebny załóg wartowniczych 
przy zakładach przemysłowych nale­
żał do informacji poszukiwanych 
przez ten wywiad. 

„Wtyczka" wywiadu 
francuskiego 

Szczególnie wielk · z:ainteresowa-
nie wywołują na salł zeznania oskar 
żonego, w których na pytanie proku 
ratora ponownie potwierdza, że Bar 
c;et polecił mu wstąpienie do partii, 
przynaglając go przy tym do tego 
posunięcia. 

Prok.: - Po co to było potrzebne? 
Osk.: - Abym po wstąpieniu do 

partii uz:yskał zaufanie i zamasko­
wał się. 

Prok.: - Jak to się nazywa po 
„dwój karsku"? 

Osk.; - „·Wtyczka". 
Prok.: - A więc oskarżony orien-

tuje się że chodziło o „wtyc:i;kę"? 
Oc;k. : - Tak. 
Prok.: - Dla jakiego wywiadu? 
Osk.: - Francuskiego. 
Oskarżony podał wyrafinowane me 

tody, dzięki którym doszedł do usta­
lenia stanu liczebnego pewnej jedno­
stki WOP-u 
Mając znajomego piekarza uzyskał 

na podstawie ksiąg roz:chodowych da 
ne co do ilości lhleba, dostarczattego 
tej jednostce, przy czym znając racje 
żolttierskie z.dobył te informacje. 

Zapytany przez prokuratora, jaki 
cel miało zbieranie tych danych, Klim 
czak powiedział, iż „Robineau mówił 

Z odpowiedzi Klimczak& wyn.i 
b, że do zadań jego należało 
ustalenie jakie transporty kole­
jowe o charakterze woj«kowym, 
osobowe i towarowe przechodzą 
ze wschodu na zachód, czy za· 

„Kaptu!'owy system" 
zbierania informacji 

mu, że w celu agresywnym' . , 
' Prok.: - A co oskarżony myśli? 

trzymnją się na stacjac~, czy też 
prz:ebiegają bezpośrednio. 

Co się tyczy W oj ska Polskiego to 
instrukcja domagała się ustalenia ilo 
ści jednostek, numerów poczty pol~- j 
wej, micj~ca posto,iu, stanu u zbro.ie 
n ia. Co si(! t ycr.y piechoty, byla )'.' I 
niej mowa rówr.\e;i, u umundurowaniu I 
i kalibrach broni, co do artylerii in- ' 
strukcja do111ag'ała się dl'\nych ~ ~'" ~ - I 
ezkoleniu i o numerach. o m:e1::;cu . 

W zbiea-amu :infonnacji Klirnczak 
pos<ługiwał się t ak rz;w. „kapturowYlll 
systemem", który określa jak nastę­
puje: 

KDIMCZAK: J est to stuy :r.:na­
ny system. Gdy otrlz;ymi.tem za­
danie, udawałem się w pewne 
miejsce, celem otrz:vmania. da­
nyc!1 wiadomości. Gdy nie było 
po temu oka."',fl, to po prostu ją 
~twan:&łem. 

PRZEW. · I ludzie wszntko ot-

Osk.: - że chyba tak. 
Następnie prawdziwym gradem py 

tań zarzuca Klimczaka adwokat Ma 
ślanko. Pytania te zmierzają. do u5ta 
lenia jakich fachowych wytycznych 
udzielił Klimczakowi Robineau, 
w jakich okolicznościach nastą­
piło aresztowanie Klimczaka przez 
1testapo i jaka była jego właściwa 
funkcja w obozach koncentracyjnych. 
Wreszcie szerE'g pytań zadał adwo­
kat Wiącek, po czym przewodniczący 
odrocz·vł snr awe do dnia nast tineiro. 

tematem obrad łódzkiego wojew. aktywu· Zw. Zaw 
Z udziałem około 500 przewodni­

czących Powiatowych i Miejskich 
Rad Zw. Zaw., przewodniczących za· 
rządów okręgowych poszczególnych 
Zw. Zaw. oraz przewodniczących 
większych Rad Zakładowych z tere­
nu Łodzi i województwa, odbyły się 
w Łodzi obrady, poświęcone omó­
wieniu bieżących zagadnień ruchu 
zawodowego, m. in. realizacji sojuszu 
robotniczo-chłopskiego w ramach ak· 
cji łączności załóg fabrycznych z lud 
nośclą wsi. 

Obecnie działa w woj. ł6dzklm 
387 ekip robotniczych łączności 
ze w~ią. W ekipach tych pracuje 
ł.919 osób. Nawiązano ścisłą 
łączność z 615 gromadami wiej­
skimi w 145 gminach. 139 grup 
remontowych niesie pomoc tech­
niczną małorolnym 1 średniorol­
nym C'hłopom, jak i spóldzlelnlom 
produkcyjnym. Pogłębia się stale 
łącz:ność kulturalna robotników 
z ludnością wsi. 

O tym, jak wielki wpływ na uświa­
domienie chłopów mogą wywrzeć i 
wywierają ekipy robotnicze - świad 
czy przykład wsi Płutwiny w pow. 
brzezil'lsk:im. Łączność z tą wsią u­
trzymuje ekipa Centrali Spółdzielni 

Pracy w Łodzi. Dzięki inicjatywie ro 
botników podjęto wspólnie J: miesz­
kańcami wsi odbudowę znlS11:czonej 
szkoły. W 32 rocznicę Rewolucji Pa­
ździernikowej, w dwa miesiące od 
podjęcia inicjatywy, szkołę oddano 
do użytku dziatwy. 

Diięki pracy ideologJcznel eki­
py nastąpi.la całkowita zmiana 
w psychice mieszkańców groma­
dy Płutwiny; powołall oni jedno· 
myślnie do życia komitet założy-

clelski spółdzielni produkcyjnej I 
już aa wiosnę wszyscy małorolni 
i średniorolni chłopi przystąpią 
do zbiorowej uprawy roll. 

W celu dalszego usprawnienia prac 
na odcinku pogłc:bienla sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego powołano do ży 
cia wojewódzką, powiatowe I zakł·l· 
dowe komisje łączności ze wsią. \\. 
skład tych k omisji wchodzą : przed­
stawiciele Zw. Zaw., PZP!!, ZSCh., 
ZMP, LK i inni. 

Krzyie Zasługi dla matek 
licznego potomstwa w Rzeszowskim i Lubelskim 

RZESZÓW (PAP). - W obecności I Równocześnie Złote Krzyże Zasłu-
licznie zebranych przedstawicieli gi otrzymało 9 małżeństw, za 50-let-
społeczeństwa. woj. rzeS/l.owsldego, nie, wzorowe pożycie małżeńskie. 
przewodniczący Woj. Rady Narodo 
wej ob. Roralskł wręc.zył w imieniu 
Prezydenta R. P. Złote i Srebrne 
Krzyże Zasługi matkom, które wY· 
chowały liczne potomstwo. 
Złotymi Krzyżami Zasługi odzna­

czcmo 35 k obiet, k tóre urodziay i v.-y 
chowały po 13 i 15 dzieci. Srebrny­
mi. Krzyżami Zasługi udekorowano 
91 matek 10 i 12 dzieci 

••• 
LUBLIN (PAP). - W C1.8Sic o· 

brad P o·wiatowej Rady NarodoweJ 
w Kraśniku, przewodniczący PEN 
dokonał w jm ieniu Prezydenta R. P. 
- dekoracji Krzyżami Zasługi 7 k o· 
biet wiejskich - matek licmego po­
tornshva. 

~oinie ~eno~Hie w krain~ knitaliUJnnJl~ 
15 miln. ludzi pozostaje całkowicie lub częściowo bez pracy w USA 

WASZYNGTON (PAP), - Oficjal­
nie podano do wiadomości, że ilość 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczo· 
nych W&rosla w styczniu rb. o 991 ty 
sit:cy o~ób I ie w ten sposób og61na 

Związkowcy polscy w ZSRR 
poznają radziecki 
przemysł włókienniczy 

MOSKWA. - Przebywająca w Mo­
skwie delegacja polskich Związków 
Zawodo-wych zwteddła Zakłady Włó­
kiennicze Im, Piotra AleksleJewa. 

Uość robotników pozostaj~ych bez Na podstawte danych staty-
pracy sl(ga ł.500 tysięcy, stycznych, zebranych przez Zwią:i 

Przedstawiciele amerykańsldcb Zw. ki Zawodowe, ocenia się faktycz-
Zawodowych podkreślają, że oHcjal- n~ llcz:bę bezrobotnych 1 częśdo-
ne cyfry nie odzwlerciedlaJlł lstalnfl- wo bezrobotnych w Stanach Zje-
go stanu rzeczy, ponlewa:Ł nie obej- dnoczonych na 15 milionów osób. 
mują niektórych kategorii bezrobot- Podkreśla się również, że stałemu 
nych i w ogóle nie biorą w rachubę wzróstowl bezrobocia towarzyszy nie 
olbrzymiej Ilości częściowo bezrobot- ustanny wzrost zysków wielkich tru-
nych. I stów kapitalistycznych. 

Kampania przedwyborcza w Anglii 

Harry Pollitt demaskuje 
antyrobotniczą politykę labourzystów 

Związkowcy polscy :r:aznajontill się z LONDYN (PAP). - Brytyjska \gólności zgubną politykę zamraża­
produkcj' Zakładów i przeprowadzili P artia Komunisty czna rozwija kam nia płac, która pociąga za sobą ~Y 
liczne rozmowy z przodownikami pra pani~ przedwyborczą. Generalny stematy czny spadek poziomu życia 
cy i działaczami związkowym.i. sekretarz Par tii Komunistycznej mas pracujących. 
Goście polscy poświęcili wiele uwa Harry Pollitt wygłosił w niedzielę Sekretarz generalny Bry tyjskie.i 

gi zagadnieniom ubezpieczeń sp~ł~cz pr.zemó\l'.i enie w swym okręgu wy- Part1!i Komunistycznej PQ<lkrc~!'l 
nf ybch k~ oc\hVrony dz?rowhla r.obotmkowh bor czym - zagłębiu górniczym konieczność redukcji odszkodo·• " 11 

11 ry 1. · go zmac w1eczornyc I . . '· ' 
tego samego dnia delegacja związkow Walu - East Rhondda. clla byłych właścicieli kopalń i 1 c:1 
ców polskich wyjechała do Lenin· Pollitt poddał o~trej krytyce poli . li~oji słu!.rinych post ulatów górn '­
gradu - wielk i~~o ośrodka przemy- tykę we\vnętrzną 1 zagraniczną rzą ków, dotyczących oolepszenla H.:11 
słoweao 1 kulturalneao ZSRR. du l abourzystowskielt".>. a: „ szcze- bytu. 
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W piśmie „O trwały pokój, 
e demokrację ludową" ukazał 
isię artykuł tow. Dolores lbar­
:ruri, który przedrukowujemy 
w całości. 

Sekretarz Generalny Komunistycznej Partii Hiszpanii 

Odbyty we wrześniu 1949 roku na 
Węgrzech proces bandy szpiegów i 
prowokatorów, ze ;;drajcą Rajk.iem 
na czele, był pouczającą lekcją nie 
tylko dla komunistów, lecz i dla 
wszystkich postępowych organizacji 
demokratycznych we wszystkich ~-ra­
jach. 

agentem wywiadu niemieckiego już 
wówczas, kiedy słuiył jako feldwe­
bel w armii austriackiej. 

Nic w tym dzi'lvnego, że Franco 
wiedział o tym, ponieważ od począt­
ku swej kariery wojskowej w Afryce 
l:ył on agentem tego samego wy"·ia­
du niemieckiego w hiszpańskim Ma­
rokko. W Hiszpanii wiedzą, że szyb­
kie awansowanie Franco w armii na­
stąpiło w wyniku protekcji wysoko 
postawionych osobistości niemieckich, 
które były ściśle związane z ostat­
nim królem Hiszpanii Alfonsem B11r­
bońskim, sprawcą zbrodniczej polity­
ki; jaką prowadzono w hiszpańskim 
~farokko. 

Proces ten, jak również późniejszy 
proces nikczemnego prowokatora Ko­
stowa, z całą wyrazistością uj::.wml 
manewry imperialistów anglo-ame.. 
rykańskich, którzy w oparciu o swych 
agentów-titowców, dawnych agentów 
Gestapo, usiłowali zniszczyć od we· 
·wnątrz ush·ój ludowo-demokratyczny 
na \Yęgrze::h i w Bułgarii, przywrócić 
na Bałkanach reakcyjne porządki i w „Szczere -wynurzenia" radia :!ran­
ten sposób stworzyć sprzyjające wa- kistowskiego w sprawie Tito z okre­
runki dla nowej, agresywn~j wojny su wojny są całkowicie zrozumiałe, 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. ponieważ wówczas hitlerowcy pono· 

Oba procesy wykazały bezspornie, sili klęski i nic dziwnego, że frankiści 
że istnieje realna groźba wojny, po· w ten sposób oceniaJi rzecz:;wistą 
chodząca z anglo-amerykańskich kół działalność Tito. Wiadomo, że już 
imperialistycznych. podczas wojny Tito był nikczemnym 

Procesy te wykazały również, że agentem i wykonując rozkaz swych 
plany podżegaczy wojennych mogą hitlerowskich mocodawców wysyłał 
być udaremnione, że można zapobiec na śmierć najlepszych synó;v narodu 
"·ojnie, jeżeli narody będą zdecydo- jugosłowiańskiego, zamiast walczyć 
·wanie walczyły o pokój i demokrację, o wyzwolenie Jugosławii. 
jeżeli wszystkie siły postępu, a Ileż słuszności mają ci, którzy po­
zwłasr.cza. klasa robotnicza zjednoczą równują Tito i Franco, wykazując 
się i będą mieć się na baczności, aby pokrewieńst,Yo ich zbrodniczej poli­
zagrodzić drogę agresorom. tyki i terroru policyjnego. Franco i 

Proces Rajka _ Bi·ankowa na Wę- Tito są podobni do siebie nie tylko 
grzech mfał dla nas Hiszpanów szcze- ze względu na swą antyludową i 
gólne znaczenie. Dowiedzieliśmy się krwawą polit~'kę - są to bliźniaki, 
z tego procesu, że wiehi z tych, któ- które wyszły z jednego łona: ·wywia­
rzy są obecnie agentami Tito, w o- <lu niemieckiego. J ed~·na różnica po· 
kresie wojny domowej w Hiszpanii lc:ga na t~·m, że Fr::-nco pojawił się 
r.ostali nasiani do naszego kraju, kic- 11a arenie politycznej bez maski jako 
cly już przedtem zostali wypróbowani faszysta, a Tito był zmuszony pod 
w robocie prowokatorskiej, w po- naciskiem okoEczności wysb;ipować 
twornych aktach zdrady w swych jako „antyfaszystowski" bojownik. 
własnych krajach; dowiedzieliśmy się, Niektórzy sądzą, że z chwila kiedy 
że ci prowokatorzy podobnie jak Ti- zdrada została zdennskowana, zdraj­
to pełnili tajną. służbę w Gestapo. cy przestają być niebezpieczni. Jest 

to niesh1szne zwłaszcza wtedy, kiedy 
Tilo - szpieg gestapo jnda~ze korzysta.ią z poparcia okreś-

' 'V szeregach bohaterskich brygarl !onych grup imperiaii~tycznych, któ­
tniędzynarodowych znajdow,lli się re polecają swoim najlepszym propa· 
:agenci nasłani przez policję hitlerow- f,!'andzistom popularyzowanie swoich 
i:;ką i jej angielskich i amerykańskich agentów, przekształcają częstokroć 
J<olegów na tyły republi.lianów. Posta- tych agentów w swe marionetki i od­
"l\·iono im zadanie poił ·aże11ia niv c:ają im w ręce ster władzy w kraju. 
szych sił i dostarczenia informacji Tak było z Mussolinim, ongiś socja­
hitlerowskicmn dowództwu wojskowe- li.>tą i redakto1·~!ll l?aczelnym gazety 
mu, które okazywało bezpośrednią „Avanti" - centralnego organu Wlo­
pomoc Franco w walce przeciwko na- skiej Partii Socjali~tycznej; tak by· 
rodowi hiszpańskiemu. ło z Gonzalezem Yidela, przywódcą 

Równoeze§nie Gestapo i jego pa- n·publikańskiej radykalnej partii w 
chołkowie w innych krajach masko- Chile; tak jest dziś z judaszem Tito. 
\Yali t~·ch ludzi przed narodami, Komunistyczna Partia Francji z ca­
:przedstawiając ich jako bohaterów łą energią, na podstawie niezbitych 
wojny hiszpal1skiej, aby z chwilą kie- faktów zdemasko\Yala knowania age'1 
dy nadai·zy się okazja, tak jak to by- tów titowskich we Francji. Należy 
ło na Węgrzech, w Jugosławii i w in- jednak pamiętać, że nie tylko wśród 
nych krajach - przemycić ich do Francuzów działają ci nikczemni 
partii robotniczych, organizacji de- agenci. 
lllokratycznych i antyhitlerowskiego P1·agnę przytoczyć pewien znamien 
mchu oporu we wszystkich okupowa- ny przykład dwulicowości titowców, 
:r.ych przez Niemców krajach. świadczący równocześnie o odpowic-

Po klęsce Republiki ci titowsko- dzialności ludzi, którzy popisuj:} się 
gestapowscy agenci działali w obo- w roli ministrów Republiki Hiszpań­
zach koncentracyjnych we Fu11cji skie.i, a kiedyś będą musieli odpowie­
i nawiązy\Yali kontakt z emigranta- dzieć przed narodem. Ci ministrowie 
mi hiszpańskimi, osłaniając się tytu- republika11scy nie mówili nigdy o zna 
łem żołnierza Brygady l\fiędzynaro- czeniu bohaterskiego przykładu brat­
<lowej. n!ej solidamo3ci mas pra::ują.cycil 

Iluż Hiszpanów, zarówno komuni- wgzystkich krajów z narodem hisz­
stów, jak i bezpartyjnych, w3•dała na pańskim, solidarności, która znalazła 
śmierć w hitlerowskich obozach kon- jaskrawy wyraz w udziale brygad 
centracyjnych, zaprzedała ta szajka międzynarodowych w naszej walce. 
bandytów!.„ Nie mniej jednak dziś, kiedy zdrada 

wii, że naród hiszpański jest rzeko­
mo po jego sh·onie i Żf! antyfrankiści 
hi~zpańscy rzekomo popierają jego 
politykę' zbrodni i zdrady. 

Tito szuka przyjaźni hiszpańskich 
republikanów określonego autora­
mentu, aby pomogli mu kontynuować 
jego krwawą komedię, jak również 
po to, aby występować przed naro­
dem jugosłowiańskim w roli czlo,,·ie­
ka, którego szanują hiszpa11;;cy anty­
frankiści. 

Ale to nieprawda! Naród jugosło­
wiański musi wiedzieć, że Tito kła­
mie, wiedzieć, że naród hiszpański 
nienawidzi kliki Tito i jego kamary­
li, ponieważ Tito, podobnie jak Fran­
co wtrąca do "·ięzień, n.orduje i prze­
śladuje komunistów, najlepszych o­
brol1ców i1arodu jugosłowiańskiego. 

Naród hiszpański należycie ocenia 
nikczemnych titowców, którzy zadali 
cios w plecy bojownikom greckim, 
chcieli zniszczyć demokracje ludowe, 
powstale po rozgromieniu hitleryz. 
mu, snując sieć btr~·g przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, najlepsze­
mu przyjacielowi republikańskiej i de 
mokratycznej Hiszpanii, wyzwolicie­
lowi narodów Jugosławii spod jarzma 
hitlerowskiego. Naród jugosłowiań­
ski musi wiedzieć, że demokraci hisz­
pańscy nienawidzą zdrajców titow­
~kich, którzy zaprzedają swą ojczyz­
nę i - tak jak bliźniaczo do nich po­
dobny Franco - pozostają na sh1ż­
bie anglo-amer~·kańskich podi.egaczy 
wojennych. 

Ale podejrzana sprawa odznacze­
nia orderami kliki Tito ma drugą je­
szcze stronę, o której nie należy za­
pcminać. 

Titowcy, wykorzystując to hanieb­
ne zachowanie się rządu republikań­
skiego dla swych spekulacji politycz· 
r.ych w Jugosławii, postarają się 
równocześnie wykorzy~tać je w ten 
sposób, aby przemycić swych ar.en­
tów i agentów S\Yych mocodawców 
zarówno do frodowiska emigracji 
hiszpańskiej, jak i do samej Hi~zpa­
nii. 

Znane jest zainteresowanie podże­
gacz~r wojennych Hiszpani~, jako 
przyszłą bazą agresji. Obowiązkiem 
nie tylko komunistów, lecz l·ównicż 
wo;zystkiC'h pnnvdziwych demokra­
tów 'i wszystkich ludzi pracy je;,t 
przeszkodzenie titowcom w ich zbrod 
niczej robocie w::ród Ili~zpanów. 

Co się zaś tyczy rządu republikań­
skiego, który daleki jest jak niebo od 
ziemi, od uczuć i Pastrojów narodu 
hiszpańskiego, walczącego w kraju, 
rządu, który uważa, że może bezkar­
.nie lekceważyć te uczucia - to, jeśli 
nie chce on wyrządzić poważnej 
szkody sprawie republiki, nie pozo­
staje mu nic innego, jak podać się do 
dymisji. 

• • • 
Przed dwoma laty pisałam w jed­

r1ym z artykułów zamieszczonych na 
łamach „l\Iundo Obrl.!ro", że polityka 
rządu i·epublikańskiego prowadzi 
krok za krokiem do haniebnego zani­
l:ania republikańskich instytucji na 
emigracji. N'a nieszczęście fakty po­
twierdzają te słowa, gdyż działalnóść 
1 zą<lu jest raczej wysługiwaniem się 
Franco, niż obroną Republiki. 

Przed każdym uczciwym Hiszpa­
nem-republikaninem staje dziś z ca­
łą ostrością sprawa poparcia i obro­
ny prawdzi\\·ej reprezentacji Repu­
bliki na emigracji, ponieważ jej za­
glady pragną gorąco Ang·losasi, aby 
uzasadnić brakiem tnkiej reprezenta­
cji swą politykę współpracy z Franco. 

SPOlDZIELNIE PUUDUKC~JftE 

Dziś dla wszystkich uczciwych Hisz 
panów jest rzeczą jasną, że trzeba 
koniecznie utworzyć inny rząd, jedno­
czący wszystkie siły republikańskie, 
demokratyczne, robotnicze i antyfran 
kistowskie w kraju i na emigracji. 
Potrzebny jest rząd, który mógłby 
liczyć na popa1·cie całego narodu hisz 
pańskiego i na pomoc sił demokra­
tycznych we wszystkich krajach, 
rząd, który działałby w obronie in­
teresów Hiszpanii, przeciwko planom 
imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych, i·ząd, który potrafiłby go­
dnie reprezentować Republikę, poło­
żywszy kres lrnniebnym konszachtom 
i kontaktom z ludźmi pokroju kama­
ryli titowskicj, którą świato\Ya opi­
nia dcmokrat~·czna napiętnowała, ja­
ko zdrajców demokracji i socjalizmu, 
jako nikczemnych agentów reakcji 
imperialistycznej. 

t, riast~ttarc. a. 

1.. 482 GOSPODARSTWA 

Pod sztandarem demokracji 
Niemcy. Wschodnie na nowych drogach 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 

Niemal równocześnie na lrnlcndarzu 

Berlin - w styczniu. 

polityczno - gospodar-
czym Berlina można było zanotować dwa wydarzenia, z których 
każde posiacla. swoją znamienną, acz biegunowo różną wymowę: 

1) w drugiej połowie stycznia rb. ilość brzrobotnycl1 w zachod­
nim Berlinie i>rzekroczyła. cyfrę 300 tysięcy, zbliżając się do sta­
nu z roku l!l32, poprzeclzającego dojście do władzy Hitlera, 
2) również w drugiej połowie stycznia rb. obradująca we wschod­
nim Berlinie Izba Ludowa uchwaliła plan gospodarczy na rok 
1950, jako na drugi okres roczny dwuletniego planu gospodarcze­
go, obcjmuj~y po raz pierwszy wszystkie gałi:zie przemysłu mło 
dej republiki nicmieclcie,j, jak równicż jej główne zacla.nia na 1>0-
lu kultury, opieki s.połeczncj i oświaty ludowej. 

Ambitn~ i wielkie cele 

Ambitne i wielkie cele postawił 
przed ooba oraz narodem w ramach 
pl1inu rząd Demokratyrzncj Rc'1m­
bliki: "5iągnięcic w dzi!'dl:nie prze­
lil'lly,.;;ło\\'e; ,;tanu z roku 1936, posta­
wienie pro<lukcii rolnej na poziomic 
przed wojennym. zn ie>sien;e racjono­
wania wszystk:ch (z wyjątkiem m:c: 
sa i tłus7.czu) artykułów żywnościo­
\Vych. a co najważn·iejsze - przepro 
wadzenie ws.iystkich zada11, zarów­
no w dziedzinie produkcyjnej, jak i 
w zakresie inwestycji - z własnych 
źródeł i własnej pracy, bez szukania 
pomocy ii zadłużania się u obcych 
kapitalistów, jak to czyni boń~ki 
„rząd" marionetek Adenauera. 

Realny plan 

Widoki wypelnienfa planu są cał­
kowicie pe\\•ne, gdyż u źródeł jego 
leży, podobnie, jak i w roku ubie­
głym, polityczne umacnianie anty­
faszystowskiego porządku na obsza-
17..e Niem. DC:m. Republikl i jej przy 
jacielska, stale z.'.lcicśniająca się 
współpraca ze Związki~m Racl'Ziec­
kim oraz krajami demokracjb ludo-

• 

wej. Jest to niezbędnym warun­
kiem zaufania do Niemiec ze stro­
ny obozu pokojowego świata i w 
picr\\'szym rzędzie zapewnia reali-
z::1c,ię ich odbudowy gospodarczej, 
społecznej, a nade wszystko - de­
mokratycznej. 

1 

Plan, jak już wspominaliśmy, jest 
bardzo obszerny i wszechstronny; 
wskazujący iż droga obrana przez 
rząd NDR jest wprawdzie trudna, 
ale też i słuszna, prowadzi bowiem 
przede wszystkim do zwiększenia 
produkcji. Przyniesie to znaczną po­
prawę bytu ludności pracującej, 

chroniąc ją równocześnie prze<l tak 
bardzo groźną na zachodz·ie tegoż 

kraju - zn1orą bezrobocia. 

Gospodarcze sukcesy NDR 
Plan gospodarczy NDR, nie obcią­

ża ludności zadłużeniem, ani urzę­
dów pracy - bezrobotną klientelą. 

Niemcy Wschodnie dzięki konse:k­
wentn:e prowadzonej poli<tyce go­
sp-Odarczcj, po wyzwoleniu się 

spod władzy kapitalistów i junkrów, 
jak również i dzięki zawczasu prze­
prowadzone; reformie rolnej, mogły 
same pokie.rować swoim losem 1 
przy.s.złośclą. Jatk widać, zwycięsko 

wyszły ze wszystkich trudności ml-
1~0 wściekłych a taków prowadzo­
nych przez stronę zachodnią, mi­
mo „szeptanej" propagandy, mimo 
działalności grup terrorystycznych, 
mimo licznych sabotaży. Budżet Re­
publiki jest zrównoważony,. a popra 
wa bytu ludności pracującej jest 
stopniowa ale za to pewna. 

Dla porównania przypomnijmy: 
„państwo" zachodnio niemieckie 
Adenauera, korzystające z marFhal­
lowskich „dobrodziejstw" - zadłu­
żyło się już w stosunku do zagrarni­
cy na sumę 13 miliardów marek za­
chodnich (ok. 3 miliardów dolarów), 
co obciąża każdego mieszkańca prze 
ciętnie sumą 250.- mk. - odpowia­
dającą jego miesięcznemu zarobko­
wi. „Państwo" to posiada 1.9 m!Uo­
na bez.robotnych, a szukający u ni·e­
go jałmużny Berlin Zachodni - li­
czy, jak już podałem, 300 tysięcy lu­
dz.i, wałęsających się bez pracy i pfo 
niędzy. Nic dziwnego, że nawet 
wzmocnione kordony zachodn io -
berlińskiej polić:ji ostatnio nie są w 
stanie zapobiec demonstracjom, na 
których coraz głośniej i coraz na­
tarczywiej powtarzane jest źądanie: 
„skońc-iyć z samobójczą clla narodu 
gOSJ)odarką Adenauera i jego kliki! 
Zjednoczyć Niemcy!" 

Leopold Marscha.k. 

Pragnę podać pod rozwagę opimi kamaryli titowskiej wyszła na świa­
Czytelników pewien fakt, który rzu- tło dzienne, kiedy dla cąłego świata 
ca dodatkowe światło na rzeczywiste stało się jasne, że obecny rząd jugo,­
oblicze 'fito i jego zauszników. Prag- słowiański nie jest niczym inn:ym, jaK 
nę przypomnieć ten fakt dlatego, że tylko kliką krwawych oprawców w 
w okresie kiedy nastąpił, nie przy- służbie podżegaczy wojennych, w 
wiązywano doń żadnej wagi, biorąc sluli.bie imperialistów anglo-amery­
pod uwagę źródło, z jak--iego pocho- kańskich głównej ostoi reżimu 
clzi. Dopiero teraz nabiera on praw- frankistowskiego republikański 
dziwego znaczenia w oczach tych, rząd hiszpański odznacza orderami 
którzy uważnie śledzili rozwój poli- grupę titowców z Kardelem na czele 
t:;ki titowskicj. Kiedy po klęsce hit- za ich „zasługi" wobec Republiki 
lerowców 1>od Stalingradem naród Hiszpańskiej. 

Przodujące ma/,arstwo realistyczne 

jugosłowiański wzmógł SWl! walkę, Republikański rząd Hiszpanii od­
a o Tito zaczęto mówić jako o przy- znacza tych, którzy z naszego zaple­
wódcy jugosłowiańskiego antyhitle- cza wysyłali informacje hitlerowcom, 
rowskiego ruchu partyzanckiego, ra- walczącym wraz z Franco, dekoruje 
clio frankistowskie krzyczało codzien- tych, którzy we Francji wydawali w 
nic, że Tito, który „walczy" w Jugo- ręce Gestapo republikanów hiszpań· 
sławii, nie jest w istocie prawdziwym skich. 
Tito, ponieważ prawdziwy Józef 
Broz Tito, jest nac,jonalistą, człowie- ~Iógłby ktoś powiedzieć, że w tym 
ki"m 0 nastawieniu antyradzieckim wypadku nie agenci titowscy działa­
i że ten kto występuje pod jego imie- ją wśród republikanów hiszpańskich, 
1~iem jest fałszywym Tito, poniew~ż lecz, że niektórzy republikanie hi z. 
prawdziwy Tito rzekomo umarł. pańscy kumają się z titowcami. J ed-

Dlaczego hiszpańska propaganda r.akże dla tych, którzy znają głęboko 
faszystowska codziennie powtarzała tę sprawę, jasne jest, że i·zecz ma się 
1.lporczywie, że nie jest to prawdziwy inaczej i że Tito szuka w sprzedajno­
Tii:o? Odpowiedź na to pytanie daly foi poszczególnych republikanów hisz 
~'padki, które nastąpiły po dojściu pańskich oparcia dla swej polityki 
J.;amar~'li titowskiej do władzy. Od- mistyfikacji i oszukiwania narodów 
pO\Yiedź na to dały rezolucje Biura Jugosławii. 
Informacyjnego Partii Komunistycr. Zanim zdarto z Tito . maskę, osła-
11,·ch które zdarły maskę z Tito i je- niającą jego oblicze szpiega i prowo­
g~ b~ndy. Odpowiedź na to dał pro- katora, Tito nie raz wyrażał zamiar 
ćc..s węgierskich szpiegów i prowoka-, wypędze11ia z Jugoslawii „przedsta­
!orów,. któ~~ obnażył .wiarołomstwo wicicl'.I' . republ~ka~skiego" Htszpani_i, 
l dwuhcowosc bandy Tito. oskarrn3ąc f!O, ze Jest agentem okres-

lonych wywiadów. Dlaczegóż teraz 
„Pokrewieństwo dusz" Tito podnosi tyle v.'Tzawy wokół spra 

Franco i Tito wy odznaczeń otr~ymanych od ludzi, 

Fakty, które wykazał całemu świa· 
tu 1n·oces budapeszteński, znane były 
fasz:vstom hiszpańskim, jak ;,ię okazu­
:ie iuż od dawna. Innymi słowy, dla 
}·{·anco nie byio tajemnicą, ża na te­
renie ,Jugosławii cl?:iała. "ierny hitle­
~w.ski pies ła11cuchowy, który m17.~·-

8 ;si~ .Józ!~ !J~z Ti!_o1 LM.~ był 

których sam uwazał za wrog6w Ju­
gosławii? „. 

Naród hiszpański 
nienawidzi kliki Tito 
Czu,iąc l)Otęgującą się' nienaw1~ć 

narodu jugoslowiaf1skiego, Tito chce 
dowieś~ ~m pracującym Jugosła-

Na ogólnokrajowej Wystawie 
Sztuk Pięknych, otwartej w Mo­
skwie w roku ubiegłym był 
eksponowany wspaniały obraz 
- „Dla szcr.ęścia ludu". Malarz 
B. Nalbandian przedstawił na 
nim posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego WKP (b), na którym 
wielki "Vl'ódr. narodu radzieckie­
go Józef Stalin rozwija potężny 
plan stworzenia leśnych pasów 
ochronnych. 

Treść obrazu, podobnie jak je 
go tytuł, charakterystyczna jest 
dla twórczości wszystkich mala­
rzy radzieckich, wychowanych 
przez wielką partię bolszewików. 

Setki płócien, eksponowanych 
na wyRtawie, dały wspaniały o­
braz nowych osiągniqć malar­
stwa radzieckiego, grafiki i rzeż 
by . . 

Nowe utwory plastyków ra-
dzieckich jeszcze raz potwierdzi 
ły tez~. że sztuka radziecka jest 
sztuk<1 prawdziwie partyjną. 
przenikniętą nieśmiertelnymi i ­
deami Lenlna i Stalina. Plasty 
cy radzieccy, mocno stojący na 
gruncie realizmu socjalistyczne­
go, tworzą wysoce ideowe, dosko 
nałe Pod wzg~ędem formy dzie­
ł~, w których znajduje odzwier­
cieC:lenie bogata, tętniąca życiem 
rzeczywistość radziecka. 

Metoda realizmu socjalistycz­
nego stanowi główną siłę, okre­
ślającą nieby\vałe osiągnięcia 
sztuki radzieckiej, .Teszcze w ro­
ku 1939 Michał Kalinin, o.Pja­
śniając tezę wysuniętej przez 
.Józefa Stalina metody realizmu 
socjalistycznego, mówił: „Reali-

sta socjalistyczny pow1men ma 
Iować rzeczywistość, żywą rzeczy 
wistoi;ć, bez upiększeń, Jednocze 
śnie jednak powinien on swym 
utworem posuwać naprzód roz­
wój myśli Judzkiej„. A więc iść 

noga w nogę z najbardziej postę 
1>ową częścią narodu, tj. z partia 
komunistycmą-oto jak plastycy 
mogą stać si~ w praktyce reali­
stami socjalistycznymi". 

Krocząc tą drogą, plastycy ra 
dzicccy już w okresie przedwo­
jenn~·m stworzyli dzieła o W)'SO 

kim poziomie artystyc1.nym, któ 
re zyskały ogólne uznanie naro­
du radzieckiego. W utworach 
tych rozwinięte zostały wspania 
łe realistyczne tradycje rosyj­
skiej i światowe.i sztuki klasycz 
nej. Tnkie obrazy, jak „Lenin w 
Smolnym" I. Brodzkiego. 
„Stalin i Woroszyłow na Kre­
mlu" - A. Gerasimowa, jak o­
braz~· słynnego batalisty ra­
dzieckiego l\I. Grekowa i innych 
stały się dalszym stopniem w 
rozwoju sztuki plastycznej. 

Radziecka sztuka realistyczna 
zdobywała swe osiągnięcia w 
walce z dekadenckimi kierunka 
mi w sztuce burżuazyjnej zacho 
dniej Europy i USA, w walce z 
formalizmem, naturalizmem. 
ekspresjonizmem i innymi kie­
runkami schyłkowymi. W wal­
ce tej postępowi plastycy ra­
dzieccy afirmowali rewolucyjna 
sztuk<: radziecką i jej nierozer­
walną więź z narodem. 

Hisloryczne uchwały Komite 
tu Centralnego WKP (b) w kwe 
:;liach ideologicznych siały się 

dla pracowników sztuki radziec 

kiej - malarzy, grafików i rzeź 
biarzy - programem twórczym. 
Uchwały te niezwykle wyraźnie 
podkreśliły tezę, że prawdziwa 
sztuka może powstać tylko w 
prawdziwi.e rewolucyjnym przed 
stawianiu rzeczywistości. 

Ogólnokrajowa Wystawa Sztuk 
Pięknych w całej pełni ukazała 
dobroczynny wpływ wskazań 
partii w dziedzinie zagadnień 
rozwoju sztuki. Eksponowane 
na wystawie obrazy świadczą o 
dojrzałości plastyków radziec­
kich, o rozszerzeniu tematyki 
ich utworów. Podobnie jak 
przedtem jednym z czołowych 
tematów dla plastyków radziec­
kich jest temat życia i działal­
ności wodzów narodu radzieckie 
go. ,,Lenin i Stalin w Smolnym" 
- N. Osieniewa, .,Ranek naszej 
Ojczyzny" - F. Szurpina i wie 
le innych utworów wzrusza swą. 
prawdą i szczerością. 

Plastyka radziecka zawsze u­
dzielała wiele miejsca tematowi 
budownictwa socjalistycznego. 
Lecz szczególnie wiele wspania­
łych dzieł, poświęconych pracy. 
powstało w latach powojennych. 
Znalazło to wymowny wyraz w 
obrazach wystawionych na Ogól 
nokrajowej Wystawie Sztuk 
Pięknych. Obrazy A. Grycaja 
„W kuźni", G. Satela „Komso­
molcy - budowniczowie Mos­
kwy·', B . Szczerbakowa „Twór­
cza współpraca« i inne są hym­
nem na cześć natchnionej pracy 
ludzi radzieckich, budujących 
świetlaną przyszłość komunisty­
czną. 

Wystawa świadczyła rówmez 
Q wielkich osiągnięciach radziec 
kich rzeźbiarzy i grafików. Dzie 
' " \·•HC'z,,,, t:.,'1 A. l\fanizera. 
S. Mierkurowa i innych mis­
trzów sztuki zwracały powsze­
chną uwagę widzów. 

Tak poważne osiągnic;cia ra­
dzieckiego malarstwa, grafiki i 
rzeźby stały się możliwe tylko 
dzięki nieustannej troskliwości 
partii i rządu radzieckiego o 
rozkwit sztuki radzieckiej. W 
ZSRR stworzono w latach wła­
dzy radzieckiej pierwszorzędne 

galerie sztuk pięknych oraz mu 
zea. otwarto wyższe i średnie za 
kłady naukowe, w których uta­
lentowana młodzież zdoby\\'a 
przygotowanie artystyczne. W 
Związku Radzieckim co roku or 
ganizuje się wystawy sztuk pięk 
nych, które podsumowują wyni 
ki pracy radzieckich mistrzów 
sztuki. 

Dzięki ·tym wystawom milio­
ny ludzi radzieckich mają moż­
ność zapoznawać się z osiągnię­
ciami kultury radzieckiej. 

Podobnie jak teatr, kino, lite­
ratura i muzyka, malarstwo ra 
dzieckie, grafika i rzeźba w rc:­
kach partii bolszewickiej stano 
wią potęźny środek komunistycz 
nego wychowania mas pracują­
cych. Dziełami swymi plastycy 
radzieccy \vychowują w społe­
czeństwie miłość do swej pięk­
nej socjalistycznej Ojczyzny i 
utwierdzają w nim wiarę w nie 
uni!mione zwycięstwo wiclkie'o 

. dzieła Lenina i Stalina. , 
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Na czołowym posterunku· partyjnym Zo~o-wiązania kobiet 
na Dzieri li /lf arca 

Wzmożona produkcja - jak na jda lsza 
oszczedność - ofiarna współpraca Agitatorzy PZPB Nr 6 dobrze 'vypelniaią swe 

1 

zadania 
Każdy z nich chętnie opowiada 

\J swej pracy. Z wyrazem dumy i 
zadowolenia podkreślają konyści, 
jakie dzięki fch staraniom uzyska 
ła fabryka oraz robotnicy. Mó­
wią. w jaki sposób przezwycięża­
li i pokonywali różne trudności. 
Wszyscy zgodnie vświadcza ją, że 
w chwilach trudnych zawsze tu· 
taj, w sekretariacie organizac1i 
podstawowej, znajdowali pomoc i 
zachętę do dalszych wysiłków. _Tu 
właśnie, na odprawach agitato· 
r ów, urządzanych sys tematycznie 
dwa razy w miesiącu, bywali st!l 
rannie pouczani o swych zada­
niach i o sp.:>sobach ich najsku­
teczniejszego wypełnienia. 

Agitatorki przekonają 
„czyściarki" o koniecznołci 

szkolenia zawodowego 

etapie tylko trzy robotnice otrzy 
mały nagrody/ 'Obecnie zasłużyło 
sobie na nagrody 13 czyściarek. 
Dzięki więc skutecznej agitacji 

w oddziale C"Zyściarni zapanowa­
ło ogólne zadowolenie i zrozumie 
nie konieczności stosowania no­
wych metod pracy, wpływających 
na poprttwę pl'Odukcji. 

Tow. Plewińska 
nie szczędzi pracy 

Tow. Kornelia Plewińska jest 
majstrem w oddziale przygoto­
wawczym PZPB Nr 6. Wszyscy 
wiedzą, że ta powszechnie tu zn3 
na działaczka jest agi tatorem par 
tyjnym. Sama z dumą mówi o 
tym, że oto Partia obdarzyła ją 

takim zaufaniem i powierzyła jej 
zaszezytnit funkcję agitatora. 

- Nie ms rzeczy, której bym 
Czyściarki PZPB Nr 6 pracowa. nie uczyniła dla P.artii - mówi 

ły zawsze według starych metod. tow. Plewińska. I nle jest to fra­
Każdy zryw wątkowy zacierały zes. W ciągu ubiegłych lat ta 
grzebieniem, przesuwając nitki starsza już kobieta, mająca poza 
tkaniny na jedną stronę. Oczywi· sobą 25 lat pracy w fabryce, wy· 
ście, nie był to odpowiedni spo· kazała ogromną l)fiarność w pra 
sób, bo błąd, niezatuszowany z cy społecznej i partyjnej. Prócz 
l)bydwii stron, wychodził „na tego wychowała 4 córki, z któ­
wierzch" po wykończ ni" tkani- rycb dwie starsze są już również 
ny. Ale przecież tak robiono od Członkiniami Partii. 
lat. Gdy inspektor kontroli tech· _.. Agitator powinien rozpocząć 
nicznej oznajmił kobiet-Om, że mu I swą działalność od własnego śr0-
tszą przejść kilkudni·owy kurs, na dowiska domowego - powiada 
którym poznajił inną, lepszą me-I tow. Plewińska. - Wydaje mi 
todę pracy - zapanowało poru- się, że kto nie potrafi przekonać 
s'lenie. Wiele kobiet nie chCiało swych dorrrvwników, nigdy nie 
się na to zgodzić. będzie dobrym agitatorem w 

- Od lat tak pracujemy i jest .iwym zakładzie pracy. 
dobne. Stosując nową met.:idę, na Tow. Plewińska dowiodła słu . 
pew o nie zarobimy tyle, co teraz ozności tego twierdzenia. Je.i dzia. 
- mówiły między sobą. Wtedy łalność agitatorska w PZPB Nr 6 
to agitatorki, tow. Lucyna Ka· jest zawsze skuteczna. Dzięki u­
fo1lerczakowa i Anna Wendlew- miejętnemu podejściu do otocze. 
r;ka 7.aczęły je przekonywać \) ko nia, żyezliwośei i serdeczności. z 
nfeczno.fri podnie31enia. f akości jaką zwraca się do swych ko leża 
pracy. Tłumaczyły, że gdy tylko nek pracy, pozyskała sobie mi 
jakość się podniesie, to i zarobki łość i szacunek całej załogi „Ba. 
wzrosną, a współtawodnictwo wełnianej SZóstki''. Znają fą 
prtynieste lepsze wyniki. Każdeg0 wszyscy. D:dękf niej wspaniale 
dnia pozyskiwały coraz więcej ko rozwinęło się współzaw.:idnictwo 
biet. Nie minęło wiele czasu, gdy w oddziale przygotowawczym, o. 
prawie wszy!'ł:kie cryśeiarlci PZl?B be-jmując całą bez wyjątku zało­
Nr 6 upewniły się same, że nowy gę. A 6t8ło się to tylko dzięki 
sposób daj °" 'hi~l e~~ xę,zul- ~ęlitym rozmowom, toczonym z 
taty. Ocrywiście - wyniki współ poszczególnymi pracownikami 
zawodnictwa także okazały się działu, wykazaniu na pnykładach 
]P-psze. Podczas, gdy w ostatnim korzyści, przynoszonych przez •..• „ ..••...•••.•••••••• „ ...•.............. , .................•......•... 

, Na ffttJNelE 
WSPOl.Z4WODNIC1WA ~CV 

Tow. Łompieś - wzorowy konserwator w Gazowni 

Tow. Konstanty f,ompieś jl'~t przo­
dc11n1iU • n: prncy i kon5erwalorem 
pieców w Gazowni. Zwraca on J>r7:e· 
tle wszv>-!kim uwagę na to, aby p1e­
,:e były' debrze wykorzystane. ą więc 
hac1y na przcrusztowanie. uszczelnie· 
nie komór, troszczy się, aby. nie wy· 
<'.hodził dym i aby piece utrzymane 
były w cdpowiedniej temperaturze. 

Normalnie działanie pieca przewi· 
ctziane bywa na około 6 lat. Dzięki 
clhałości i s1arannemu konserwowa· 

niu pil"ców przez tow. ł_,ompiesla , 

1; i •~ce Gazowni wytrzymują daleko 
dłużej, cb 10 lat, a nawet i więcej. 

Tow. Łompieś jest wieloletnim pra 
cownikiem Gazowni. Za swą sumif'n· 
ną pracę otrzymał Srebrny Krzyż Za­
sługi. Kocha on swą pracę i mówi o 
r.iej z wyraźnym zadowoleniem. Naj­
gorętszym jego życzeniem jest tak 
w dalszym ciągu pracować, aby przy 
sporzyć macierzystemu zakładowi 
pracy jak najwięcej oszczędności. 

Dlaczego brak przedszkola 
w PZZPP Nr 1 

Od dawna już mówi się w odzia I pierwszym piętrze mieści się żło­
le I PZZPP Nr. 1 o konieczności u· bek, a na parterze, gdzie winno po 
rządzenia przedszkola. Pomimo je- wstać przedszkole, Gazownia urza 
dnak że zakłady posiadają na ten I dziła sobie świetlicę. Należy najry­
cel fundusz 4 5 mil. zł. dotychczas chlej omówić tę llprawę z Radą Za.­
przedszkola jak nie ma, tak nie ma. kładową Gazowni i zorganizować 
\"lif oddziale I pracuje 500 kobiet, po wreszcie przedszkole w tym budyn 
~iadaj ących dzieci. Warto zazna- ku. . . . 
czyć że w całym rejo11ie, w któ- Kobiety z oddziału I zapytuJa 
rvm' znajduje się fabryka, nie ma czynniki kierownicze swych zakła­
innego przedszkola. Matkd muszą dów, kiedy nareszcie zajmą sii: ta 
,,·ięc odprowadzać swe dzieci do sprawił nieco energiczniej i usuna 
bardzo daleko położonych przed· bolączkę, tak ... ardzo dającą sill we 
szkoli, a dyrekcja zakładów łoży 
na to ogromne sumy. w budynku. znaki kobietom - matkom, zatru-
11ależącym do PZZPP Nr. 1, na dnionym w PZZPP Nr. 1. 

współzawodnictwo państwu i ro. 
botnikom. Szukają u niej pumo­
cy kobiety, będące w ciężkich wa 
runkach, posiadające mężów-pija· 
ków. Tow. Plewińska pomaga im, 
kierując je do Ligi Kobiet, uła­
twiając im U?:yskanie pożyczki. 

Agitujemy również na wsi 
A już najbardziej widoczne isą 

jej osiągnięcia w akcji łączności 
ze wsią. Wieś Trębaczów, w któ­
rej panowały iście średniowieCz. 
na ciemnota i zacofanie. dzięki 
działalności grupy robotników z 
PZPB Nr 6 przekształciła się we 
wzorową wieś, tworzącą w na/. 
bliższym czasie spółdzfelnlę pro­
dukcy/nq. Tow. Plewińska nie o· 
puściła ani jednego wyjazdu. Po­
zyskała s-Obie zaufanie kobiet 
wiejskich, zorganizowała wśród 
nich koło L.K. i Gospodyń Wiej· 
ski eh. • 

- Nie mogłabym pracować 
tak skuteCZnie, gdybym nie była 
ściśle powiązana z Partią - k'.:>ń. 
C'lY tow. Plewińska. - Partia po 
maga mi zawsze, Partia uczy 
mnie, wychowuje. Tylko Partii za 

wdzięC'Zam to, cxym jestem obec 
nie. 

Więcej trosk o jakośt 
Również owocnie działają na te 

renie fabryki, jako agitatorzy, 
tow. Rze.foy majster przę· 

dzalni ś·rednioprzędnej tow. Gu­
ziak, kierownik magazynu odpad 
kowego . tow. Pawlicki kontroler 
techniczny, tow. MiJJer i inni. Nie 
zamykają się drzwi sekretariatu 
partyjnego. Tak często przyby;wa­
ją tutaj towarzysze szukając ra­
dy i czerpiąc wskazówki. Fakt, że 
PZPB Nr 6 wykonują obecnie z 
powodzeniem ilościowe plany pro 
dukcyjne jest bez wątpienia w 
dużej mierze zasługą tych 183 lu· 
'cizi, którym powierzono funkcje 
agi ta torów partyjnych. Gdy działal 
n.:iścią ich bliżej jeszcze zaintere 
su je si~ Dzielnica i choclaż kiedy 
niekiedy przyśle swego przedstawi 
ciela na odprawy - wyniki ich 
pracy będą z pewnością jeszcze 
lepsze i ostateC'Z!lfe usuną naj· 
d-0tkliwszą bolączkę zakładów, ja 

1 
ką jest zbyt niska jeszcze jako§~ 
produkcji. (sam} 

Coraz \v:iękS'z.e rzesze kobiet 
~łaS'Lają prnystąplenie do akcji 
- uroczystego obchodu Między· 
na.rodowego Dnia Kobiet. Bez 
przerwy napływają zobowlązania 
mające na celu podniesienie ilo­
śct i jakości produkcji, wprowa­
dzenie daleko idących oszczędno­
ści, rozwiniecie i pogłębienie 
wspólzawodnicLwa. Akcja, r;apo­
czątkowana przez robotnice 
PZPB im. Stalina w l!Zybkim tem 
pie obejmuje zakłady pracy 
wszystkich gałęzi przem~u. 

KOBIETY Z PZPW Nr 2 
ROZWIJAJĄ 

WSPOŁZA WODNI OTWO 
Załoga kobieca „Wełnianej 

Dwójki" uczci dzień 8 Marca 
wzmożeniem rozwoju wsipół7A­
wodnictwa w swych zakładach. 
Do dnia 8 marca rost.an1e zorga­
nizowanych 11 nowych zespołów 
produkcyjnych oraz dwa zespoły 
Lii.jwyższej jakości 

OZŁONKINIE L K. P1lZY 
,.z\VAT'' OSZCZĘDZAJĄ 

- Zwiększymy wyda1jność pra­
cy w granicach od 20 do 30 proc. 
Zmiejszymy ilość odipadków i 
braków. Będtlemy wytwarrz:ać 
same dobre sztuki - brzmi. l!!O· 

bowi\Zllll• kobiet ZWAT. P.ra· 
cownice biurowe po!Ptanowiły 
wypełnić wszystkle t..aległośoi i 
oszczędzać na zużyciu maiteria­
lów piśmiennych. 

K OBIETY ZPO „WOLCZANKI" 
PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 

~ół WNae?Jek tow. Xa.mlfl· 
sklej zmniejsrz.y ilość poprawek o 
25 proc. Zes.p6ł tow. WlodanldeJ 
zużyje o 25 proc. :igieł mniej w 
stosunku do zużyci.a w roku u­
biegłym, Zespół t<>w. Pieczew• 
skiej podniesie o I proc. ilość i 
jakość produkc.li w stownku do 
ub. kwartału. Zespół tow. !Moraw 
skiej zmniejszy ilość poprawek o 
50 proc. w stoounlrn do ub. kwar 
talu. W wydziale finaruov.ry.m ze­
spół ob. Gru<hyńooei:o zobowią­
zał się w pierw~tym kwartale 
zmniejszyć o 10 proc. z.użycie ma 
teriałów pJ.śmienn;ych. Zespół 
tow. Grzejdf z.nmiej!ey o 50 proe, 
w 8t.o6unlru do grudU:a ub. roku 
odseit.ek nieobecności i wpóźnień. 

Tow. Zl>fla Knicluk po.zy;;ka 
dla koła Lipi Kobiet 100 nowych 
c7lonikiń. 
Zespoły B'LWaor.ck z tow. tow. 

Chęcińską.. Sim~ t MamOll na cu.e 
le, zobowiąza>ły się ~jszyć o 
połowę ilość poprawek. 

s ·tare kierownictwo I d ł I 

Centrali Odpadków Użytkowych nie l 0 Q egzam~nU 
Nieudana orqanizacja społecznej zbiórki 

Część surowców, niezbędnych dla 
naszego przemysłu. musimy sprowa­
dzać z zagranicy. Dla1.ego też spra­
wa odpowiedniego zużytkowania. 1 
wYko-nystania. odpadków, nadają­
cych Sii: do przctwo•zenia jest dla nas 
bardzo wa7..na. Przynosi to gospodar 
ce m.s~j nie tylko tysiące ton po­
trzebnego surowca, ale również i 
dziesiątki milionów dotych, u­
oszczę<lzonych na dewizach. 

mu oraz auto butelek i szmat, Li-1 czasie organizacji Komiitetu musiała 
ceum Pedagogiczne z ul. Roosevelta zorientować się, że w skład jego 
- 4 tony złomu i·td„ itd. wchodzi wiele osób, które przysłano 

stały wiele razy be'Zllż;riecmłe. Po­
stępowaniem swym ówczesna Dy­
rekcja Naczelna COU, dała przykład 
typowej, bezdusznej biurokracji I 
braku żn11SZC&'O zafoteres&Wania tak 
doniosłą akcją społeczną. 

Wiele dobrych chęci zarówno ~ 
strony młodzieży, Jak !. dOTosłych 
mieszkańcó\Y Łodrz;i, lekkomyślnie 
zlekceważono. 

Dobrv.e &ię wi~ wtalo, ~ nledold· 
n.e, biurokra1yc:z.ne kierownictwo 
Centrali Odpadków Użytkowych zo­
stało usunięte, a na Jego miej~ce po­
wołano ludzi nowych. 

(J, J:L) ' 

Instytucją, powolanll do kierowa­
nia zb!órką odpadków użytkowych 
na terenie całego kraju jest Centra.· 
la Odpadków Użytkowych z &1edzi­
bą w Łodzi, posiadająca swe agen­
dy, zbiornice, prawie we \VSzystkich 

Ale cóż po dobr)•ch chęc:ach, jeśli I po prostu dlatc:~o, .że .to niby nie wy 
w większości wypadków złom, bu- p~da por.ostaw~c J~k1e~oś zapr?sze­
telki, czy makulatura lcża!y, na próż m~ bez odpowiedzi: Dlatego tez po­
no wyczekując aut i ludi.i z Komi- d~Jmowane zobow1au..ania były w 
tetu, którzy by je przeU-an::porto- v.:1elu wypadkach ~ol?słowne, PC?CZY 
wali do zbiornicy. Nle było komu n~o11;e bez porozunuen1a t: odpowied­
zbierać, nie było środków transpor- mm1 wladrz.aml. Następnie COU ova 
towych. Zgła~ały się brygady ro- niczył& się do roli błern~o o-bser­
bocze z ZMP., ZHP .. SP„ czy po- wa.tora, a przecłd właśnie na niej, 
szczególnych szkół, ale znowu z po· ja.ko ezynnłku fachowym. IP~ 
wodu braku środków tran&porto- ob«rn~ek poldercnvania C&łl\ a.koj'­
wych nie mogły niczego zdż:ialać. co Mówi się, U! nle. było taboru, • 
prawda wiele lns·tytucji wbowiąza- w tym ~mym CZ!1"1e auta Centrali 
ło się do dostarca:enia aut, "ale tylko •HHHHUH•ll•HHHHll•H•"„ •• „.„„„„.„,,„„.„.„„. •••••.•• „ •••••••••.••. „ ." •• 

miastach. 
Ńie zamierzamy na tym miejscu 

rozpatrywać całokształtu działalno­
ści Centrali, chociaż IJOZ.ostl 
wiele do życzenia. (Wystarczy z.ain­
tere-ować się zawartością przełado­
wanych odpadkami magazynów fa­
bryk łódzkich). Tym razem pragnie· 
my omówić :iapoc-zątkowaną 21 listo 
pada ub. roku akcję Społecznej 
Zbiórki Odpadków na Fundusz Od· 
budowy St.ollcy" - akcję, która źle 
przygotowana, pozbawiona pomocy 
C. O. U. nie przYJJi<>s1a spodziewa­
nych rezultatów. 

Jui: w poozątkaoeh października 
ub. r . z inicjatywy Pańsiw. Komisji 
Planowania Gospod., a za pośredni­
ctwem COU powołany został Miej­
ski K<>mitet Zbiórki Odpadków, do 
którego weszli przedstawici~le : 
MRN„ ORZZ„ Kuratorium, ZMP„ 

nieliczne, jak Centralny Zarząd 
Przemyslu Wełnianego„ CZP. Baw., 
Centrala Zaopatrzeni-a Materiakwe­
.go P~mysłu Włókienniczego· 1 je­
szcze kilka sumiennie wypełniły zo­
bowiąwnia. 

·Jak wynika z danych cyfrowych 
z dnia 24 grudnia, a więc już po 10 
dniowym przedłużeni.u zbiórki, przy 
niosła ona wynik.i więcej, niż skrom 
ne. Zgromadzono w Zbiornicy zale­
dwie 154 tony złomu, 7.700 kg. ma· 
kulatury, 8 .100 kg. szmat, 32 t~. szt. 
butelek, 4 tony stłuczki. Ilości te 
można śmiało określić jako czwartą 
część tego, co można było uzyskać. 
Słowem - nieudana akcja. 
Stare, zmienione niedawno kie­

rownictwo COU tłumaczy to bra­
kiem taboru i ludzi. To pra·wda. Ale 
zasadnicze przyczyny tkwią gdzie· 
indziej. Centrala Odpadków ju.ż w 

SP„ Centrali Złomu, Bacutilu, COU ,.„„„ „„.„„„„.„.„.„ „ „ „ 
itd. Zadan'.{?m Komitetu było prze· 
prowadzenie zbiórki odpadków w 
szkołach i we wszystkich domach 
mies7kalnych. Miasto zostało podz!e 
!one na okręgi, wyznaczono terminy 
zbiórki na ierenie poszczególnych 

Nie w,-kon a n e 
zobowiązanie 

komi~ariatów. o czym całe społecr.ei1 Jeszcze w ub. roku dyrekcja te· 
siwo łódzkie zostało poinformowane chniczna l'ZZPP Nr. 1 zobowiazała 
za pośrednlctwem prasy, radia i ulo się przeprowadzić remont umywal 
tek. Poszcz8gólne organizacje i in- ni i ubikacji na· oddziale II. Od tego 
.. tytuc~ zobowiązały się dać ludzi czasu upłynęło kilka miesiqcy. W 
oraz nieodzowny tabor. W przewi- pierwszej fazie robót pojawiły sie 
dzianym termin!e zbiórka rozpo- pewne trudności, które po części 
częla się. Ustosunkowanie się do usprav,riedliwiały pewne opóznie­
ni0j !<polecU'ństwa było bardzo pe- nie. Jednak w ostatnich dwóch mie 
zytywnc. Gospodynie przygotowały siącach trudności te izostały usun1ę­
starą odzież, gazety, butelki, złom, te, a m imo to prace prowadzone są 
ż.arówki itp, - (Gromadzono to naj- nadal w iście żółwim t empie. Robo 
częśc!ej na podwórzach). Szczegół- tnicy z oddziału II niecierpliwie cze 
ne zainteresowanie zbiór'.<ą wykaza- kają na zakończenie robót. Najwyż 
la młodzkż. r tak np. nkoła pod- , szy więc czas, aby wydział tcchnicz 
stawowa Nr 112 na Chojnach do- ny zabrał się energieznic do zakoń­
starczyla ai 5 aut clęża1:0wych zło- czenla tych remontów. 

Z frontu walki o oszczędność 
Do współzawodnictwa w oszczędza­

niu przystąpiła tow. Zofia. Dernbow· 
ska. pomagaczka z tkalni PZPB Nr 6. 
Postanowiła ona tak czuwać nad po­
wierzonymi swej pieczy krosnami, 
by nie dopuścić do jakiegokolwiek 
błfdu przy zarnbianiu czółenek: oraz 
gniazd po pruciu. 

• • • Spraworoanle s wykonania sobo-
witzań nadesłali robotnicy Ł6dzkiej 
Fabryki Obuwia. Tow. Pnrlaezyk, 
majster krajalni 1k6r twardych, kt6-

ry postanowił zaoszczędzić 1111. swym 
oddziale podczas dekady li kg sk6ry, 
w cz:aeie od 18 do 31 stycznia zaosz­
czędził 11,98 kg skóry twardej, przcr 
kraezająe nacznie 1we zobowiąza. 
ni a. 

Natomiast majster oddziału kra.. 
jalni ak6ry mi~kkiej, tow. Rychta, 
który podj,ł zobowięzanie zaoHCZf" 
dzenla w ciągu dekady 6 metrów aklr 
?'Y, ZMJSZCzędził tylko a,70 mtr., nit 
wypełniając na razie swego zobowił­
zania. (sam) 

Klub korespondent6w 
powstał w PZPB Nr 7 

W dniu wczoraj11zyrn powstał klub 
korespondentóir w PZPB Nr 7. 

Na zebraniu organi:mcyjnym klubu 
poddano ostrej krytyce dotychczaso­
wą pracę korespondentów PZPB Nr 7 
i zobowiązano się nnwi;i,zać ścisłll 
współpracę z redakcjlł „Głosu Robo~ 
niczego". Zebrani postanowili opra­
cowywać kilka korespondencji tygo--

dniowo i przesyłał! je regularnłt. dr> 
redakcji „Głosu". 
Jednocześnie wybrano nowy komi­

tet redakcyjny fabrycznej ga:i:etki 
ściennej, który mą opracowywać g&· 
zetkę co najmniej rnz w miesi~cu. 
Przewodniczącą klubu koresponden 

tów została wybrana to1V". !faria U;iś. 
nie wska. (Bań) 

• Siadem naszych korespondencji -
Współzawodnictwo pracy 

staje się ruchem masowym 
W zwią~ku z korespondencją. tow. 

Bogusia z PZPB - Ruda Pabianicka 
pt. „Martwy referat w11półzawodnic­
twa" otrzymaliśmy wyjaśni1mie z Ra· 
dy Zakładowej PZPB, :i; któr~go m. in. 
wynika: 

Nauka zespołowa daje rezultaty , 

W połowie roku 1949 w:1p6lza1 odi 
nic two w Rudzie Pn binn~kiej roz" i­
jało się nad wyraz slabo. Na ·et w 
III "kwartale 1940 r. liczba wspólza· 
wodniczących eięj:ała · zaledwie 31 
procent zalogi , Dopiero po reorgani· 
zacji referatu W!'lpólzawodnictwa pra 
cy, na~tąpiła w grudniu 1949 r . za­
sadnicza zmiana na lepsze. W ciągu 
grudnia 1949 r. podczas podejmo"a. 
nia zobowiązań produkcyjnych w 
związku z urodzinami Towarzysza 
J . Stalina, współzawodnictwo objęło 
jljt 63,8 proc. załogi i stało się na­
reszcie w PZPB - Ruda Pabianicka 
ruchem naprawdę masowym. 

Odpowiedzi Redakcji Niedawno ir Państwowym Tecbni· 
cum Włók:iennlc-zym słuchacze zor· 
ganizowali zespoły klasowe. Zadania 
tych zespołów obejmowały przede 
wsrystkim sprawy podniesienia dy­
scypliny szkolnej i postępów w nau· 
ce. Przy pomocy kole:ttywnej pracy 
zespołów, wspolnej nauki 1 wzajem· 
nej kontroli w nauce osiągnii:to już 

znaczne rezultaty. Wybrane przez 
każdy zespół tzw. „trójki klasowe" 
czuwały r.ad sprawnym wykonaniem 
zobowiązań l całością pracy zespołu 

Dzisiaj, po podsumowaniu wyni­
ków dotychczasowej pracy pnez ra· 
dę pedagQgiczną, można śmiało 
stwierdzi ć, że próbny okres pracy ko­
lektywnej w nauce zdał całkowicie 

egzamin użyteczności, wykazując swą 
wyższość nad pracą indywidualną. 

·w zespole nie powinno być słu­
chacza, który nie mógłby podołać 
nauce. Wzajemna pomoc i wsp6łpra· 

ca uczniów potrafią usunąć wszelkie 
trudności. 

Marian Kozłowski 
korespondent 

z Pa.ństw. Technicum \"lłóldennłczego 

Sabina. Latus: - PSS przeprowa­
dzi kontrolę we wspomnianej przez 
Wa!! piekarni i zbada przyczyny zlej 
jakości i pieczywa. 

Wpuszczajq obcych ludzi 
do zakładów - „na słowo" 

Jan Pasiak: - Prawdopodobnie zaj 
mowa.liście mieszkanie bez; decy-zji od 
powiedniego oddziału kwaterunkowe­
go i stąd Wasze kłopoty. Je7.eli my­
limy się, prosimy Wa!! o zgłoszenie 
się do Redakcji celem wyJaśnienia 
uezegółów. Dzid miejski godz. 10 -
15. 

W PZPW Nr 1 nie zrozumiano 
nie zastosowano jeszcze doniosłych 
Uchwał III Plenum w sprawie czuj­
no§d . 

Niejednokrotnie zdarzają się wy­
padki wpuszczania na teren zakła­
d6w. różnych osób na tzw. „słowo", 
bez dokładnego sprnwdzenla doku­
mentów. 

A wiemy, ~e wróg klasowy vod· 

st,pnie czyha na kaidll sposobnciść, 
aby opóźnić tempo naszej rozbudo· 
wy 1 przeszkadzać nam na każdym 
odcir.ku naszej pracy. 
Czyżby organizacja partyjna nie 

doceniała sprawy uświadomienia war Tow. Matusiak. - Po przeprowa· 
townik6w o konieczności wmioźenial ~eniu obecnej reorganizacj i w Urzę. 
czujności klasowejl dzie Kwaterunkowym, Wasza I inne 

Z. Ban!atok sprawy na pewno będ(\ 1.1prawmej n · 
PUW Ni 1 łatwion" 
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UWAGA, SEKRETARZE 
PODS1'AWOWYCH ORGANIZACJI 

PAR'l'YJNYCll DZIELNICY 
· GÓRNA LE\V A 

Dnia 8 b. m. tj. w środę o godz. 
15,30 w lokalu Dzielnicy przy ul: 
Wigury ~ - 6 odbędzie się odprawa 
1<<?-kretarzy. Stawiennictwo obowiąz­
kowe. 

• • • 
Podstawowa Orga11izacja Partyj 

na przy Zakładach Skr.zyniarskich 
ul. Srebrzyńska 2-4 wpłaca zł. 2.500 
na sieroty. -po poległych członkach 
PZPR. 

UWAGA, KOLPORTERZ"Y 
I GR:CJPOWI DZIELNICY 

GORNA - PRAWA! 
Dnia 9 lutego o godz. 16,30 odbę­

dzie się w lokalu dzielnicy przy ul. 
Czerwonej Nr. 3, odprawa kolporte 
rów 1 grupowych. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Sprawa b~eezeństwa (>1'7Je(ltw 
pożarowego, 7.Własricu podezes zli.. 
my, kiedy trreba stall.e ogrzewać lo­
kale mieszkalne, fabryczne i biuro­
Ml - jest doruiosly.rii. za.gadin:iieniem. 
Statystyka wykazuje, ~ pnz;~yną 
wielu pożarów byw-a niedbałe czy­
szczenje kominów. Wiele kominów 
w n.aM.ym mieście rzJbudowanych zo­
stało - swego czet,"U - wbrew 
wszelkim podstawowym wymogom 
budownictwa. Zdarza się nieraz, że 
przez przewód kominowy przech<>­
d.z.i. belka drewniana, która - łatwo 
ulega zapa.Ieniu się, również zapale­
nie się s.adzy w '1:aik1m kominie mo­
że łatwo rozszerzyć pożar na oały 
budynek. 
Zarządy poszczególnych gałęzi 

p:rzemysru nie przywiązywały do­
tychczas dostateamej wagi do tycll 
spraw. Nie kontrolowano w posrzcze 
gólnych zakład-ach dzi·ałania pme­
wodów kominowych, nie usuwano 
błędów w ich konsitrukcji. 

Obecnie na sprawy te zwrócił 
uwagę sa.monąd łódzld. Rozpoczęła 
się na szeroką s.lralę pomyślana 
akcja za.pol>iega.wcm. Wszystkie 
przewody kominowe w na~ym mie 

WF m OS ''W rnrnrn am 

śel9 1JOS'lan~ skontrolowane przez 
od~al Mdz.oru budowlanego. Je­
dnOC'TJeŚnlle koaI)iinl.airze łódzcy :wrga­
rrlzowan1 tzostaną w specjalrul bry­
ge.dę e1rojd. jpirewencyjnej, mającą 

ściśle współpracować IE oddrz.iałem 
nadzoru budowl:ainego. Komnarze 
o 'W'SrLystkich błędach w budowie 
p.nrewodów ik:01Ininowych będą zawia 
damiać oddział nadzoru budowJ.a!lle­
go, a ten <l. kolei użyje wsz..elkk:h 
środków, by dany przewód komino­
wy przebudować, 05'.!ągając pełnię 
be7;pieczeństwa pl'Z€ciwpożarowego. 

m1esiąou 31 trwać będml.e do D k'Wie­
tn:la br. W c:lągU zat całego roku wr 
ganO.zowall'le !będą 3 tego ro<lrz:aju kur 
sy. 

Obok ~edrulk ekojoi r.apobiegaJW­
c.zej, obok S!likolenda, mających :na ce 
lu zabe'lł>ieczen1e mienia państwo­
wego, WSl'Lystkie aeynnlki w zakła­
dach pracy muszą współdrz.Iaaać i 
WS!!>Ółpre.oować, aby nlebezpieczeń· 
stwo poriaru rz.upełnie znikło z tere• 
nu naszego miasta.. 

Dyrekcje branżowe, dyl'~je za­
kład&w pracy, organizacja !P&l"tyjne,. 
rada zakładowa wlnny rulać sobie 
~rawę rz: doniosłości z.agad<nienia. i 
W7Jl'Ilóc swe wysiłki w celu zaibezipie 
czenia rzaltladu ;pracy. 

Nłewątpliiiwde dyreko.fe branł.o­
we z ndowolenlem ])OW'ii&Ją ak· 
eJę samon:ą.du łMzkieco w dzie­
dzinie 11więkuenia bezpieczeń­

stwa porbrowego l dołotą ze swej 
str-0ny wszelkkh starań. a.by usu 
n11,6 w izakła.da.ch pracy groźbę 

potarów. 
M. Za.I. 

X i 

łt . Oli 

~1 
Czytelnicy nasi zwracają uwagę.„ 

~cieki zatruwają powietrze 
Ob. L 8. puze1 .,Na ul. Cen. hiere7JeWtkł~o na od„ 

elnku od ul. łeroJD!lk.l.ego do ~·J w d.wI dnia po 
prim Weki wypu~e 111 n.a ulict nieezysto!ci. Najgm-zeJ 
spr&'Wa ta wygltda w cłomu prsy ulicy świerc.Jewu.iego Nr. 
SS. Ru zu. dwa dni w Wtto południe kieki 8ł otwierane, co 
nie preyczynia li~ wcale do podni~enia etanu hlgil!łl.lcrm.ei;o 
i eanitarnego tych okolio. Podkreilam. le do tej pory kie. 
ki były otwierane noet i doPlero od niedawna w ten gpowb 
usuwa ~ n.i.eczyatoki do kanałów.~„. 

Dcn6r J1111itaT1ły winien minteresowa~ ńf 14 •prtlWtl f rt" 
łfOO odpowiedni• Jar:ąd:eni.a. 

Zaniedbany dom 
Ob. Maria K.o:lowska pisze: „W maym Clomu przy ulicy Frnnclszknń:licj 

,lfl mienka około 100 rodzin robotniczych. Klatki adiodowe nie Ił o&wictlan~. 
brak również oświetlenia ,., ustępach, gdme w dodatku deski &IJ przegniłe. ~it­
!lychany nieporz~dek pmuje takie na ttrychu - podłoga jest miszczcma i nie 
molwl wieszać tmn bielizny, gdys utnieje obaua, ie podłoga 3ię zaru:ie. Kii!·::· 
krotne interwem:je w administracji domu 1 w Komitecie Domowym pozo~taj'! 
bez ekntkn„.". 

Prosimy DRN - Pólnoc o sbadanie spraw opilitmego wyi.e'j domu . i o po­
Apieszenie :& pomocą lokatorom, nie umiejącym purad:ić sobie w tej S')'lllircjr. 

6 nowych barów mlecznych 

Równouześnie z akcją prewencyj­
ną, która w ll'oku bieżącym przepro­
wadzona zostanie na terenie całego 
naszego mi.asta, wi~lki nad!k poło-
1A)!Ily będ'Zlie na szkolenie w d'Ziedzl· 
nie ratownictwa przeciwP<>Żll.rowe­
łO. Zakłady !Pracy, które objęlb<my 
po wyzwoilend.u, były nii.eslychanie 
wyni&c-ZOJ:l.e, gdyż okupant hitlerow 
sk.iJ w bez,pl1ey!kładny S'posób eksplo­
atował budynki W okresie ubie­
głycll 5 lat wiele już E'Qbiono w kle 
runku pnebudO'WY il:ozmaiiitych urrz:ą 
dzeń fabrycznych. Nie znaczy. to jed 
nak, by można bylo na tym paprze­
stać i beztrosko patnzeć na zagad­
nienie bezipiecrreństwa pożarowego. 
Zakłady jpracy fitanowlą obecnie 
mienie klasy ll'ob<ń.nlczej [ na tym 
od<linku C"lujn.ość wszystkich pra­
cowni:ków zakładu musi znaleźć 
swój p.ełny wyraz. 

Powstają nowe kadry 
mmmm11111111111111111Ui1111!1111111m11nr1111111111n11rn111111111m1111nu1111111 robotniczej inteligencji 

będzie tego roku otwartych w Lodzi 
Okręgowa Spółdzielnia l\lleczarskn kilkunastu sklepów· z nabiałem. Bary 

"" Łodzi planuje na rok bieżący otwar te powstaną. prawdopodobnie przy ui. 
cie 6 nowycn barów rnlecz;nych oraz Rzgowskiej, Nowomiejskiej, w okoli-

Dlatego właśnie urządzone zosta­
ną s~cjalne kuTSy sześciotygodnio­

we dla dowódców Straży Pożarnej 
przy zakładach pracy. Piel]'szy taki 
kurs rozpocznie się jeszcze w tym 

Owocna działalność 
W świetlicy panuje niczem niezmą- , 

eona cisza. Kilkanaście osób czyta 
książki, trgodniki, robi notatki. 

Szkoły Procy Społecznei w Łodzi 

Skąd ta 
r 
6 
i 
n 
i 
c 
a 

Wydarzyła mi się dziś trage 
dia z cyklu: „Któż tego nie 
:r.na?". Wyobraźcie sobie moje 
przerażenie, kiedy powróciwszy 
do kuchni pe> dłuższej pogawę­
dce z Nudziarską• (pożyczała 
ode mnie żelazko elektryczne i 
gadała przy tym godzinę!) -
zastałam tam pełno gryzącego 
(jak ironia!) dymu z przypalo­
nego kapuśniaku. Woda z kar 
tofli wykipiała, a na dodatek 
nieszczęścia, usłyszałam na 
~hodach. rmane dob.rze chrząka­
me - nieomylny znak że zbli 
ża się Hipolit. ' 

Co tu robić? Obiad zepsuty 
na nic! 

- Czuję, że znowu tu była 
Nudziarska! rzekł Hipolit. 
wchodząc do kuchni. - No, cóż 
zrobić, pójdziemy co zjeść do 
baru! A zawsze przestrzegałem 
cię przed tą gadułą! -
Wpadliśmy do baru przy ul. 

22 Lipca. 
Hipolit zamówll bigos, a ja 

bitki. Zjedliśmy szybko i posta 
nowiliśmy przespacerować slę. 

- Szkoda, że nie napiłem sie 
piwa! Jestem spragniony, jak 
'Nielbłąd na pustyni! - stękał 
Hipolit. 

- No, to wejdźmy tu do ba­
ru. rzekłam, otwierając 
drzwi zakładu zbiorowego ży­
wienia przy Piotrkowskiej 92. 
Podeszłam do kasy zapłacić 

za dwa piwa i mimo woli spoj­
rzałam na cennik. „Bigos - 85 
zł„ Bitki - 95 zł."! A myśmy 
w tamtym barze zapłacili za bi 
gos 80 zł„ a za bitki 90 zł.! 

- Ciekawe! - rzekł Hipolit 
- dlaczego w dwóch barach. 
należących do tej samej Pow­
szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców są różne ceny za te same 
potrawy? A przecież porcje są 
jednakowe! -

Nie umiałam na to odpowie­
dzieć. Może ktoś mi to wyjaśni! 

Apolonia z Dokuczalskich 
Smutna 

cach Dworca Fabrycznego, przy ul. 
Piotrkowskiej w pobliżu Moniuszki 
oraz przy ni. Bandurskiego. Prawdo­
podobnie - gdyż OSM nie uzyskała 

~es:i:zez;~~~:.ie<lnich lokali i dopiero Drób w stołówkach PSS 
Tow. Julian Perenc, konduktor 

'(\1ZK, z uwagą studiuje V rozdział 
Historii WKP(b). Przyszedł tutaj 
wprost z pracy. Tow. J;lercnc ocl 2 
lat jest słuchaczem Szkoly Pracy 
Społecznl'j w ł,odzi. Za rok - po zcln 
niu egzaminów maturalnych, zapisze 
się na Uniwersytet, na wyd7.ial pra­
wa. 

Otwarcie tych nowych placówek u- Biuro Zbiorowego żywienia PSS 
zależnione będzie właśnie od otrzy-
mania potrzebnych pomieszczeń oraz wprowadziło ostatnio do jadlospisn 
od uzyskania materiałów na przebu- stołówek i bar6w „smakowitą" no­
dowę i przystosowanie owych lokalł wość: raz 1111 tydzień w stołówkach 
do ich przeznaczeń. można spot.ywać drób. Szkoda tylko, 

W rolll bieżącym OSM ma uru- 7.e PSS nie ustaliła, w jakie dni sto­
chomić również jeden bar mlecimy w 

1
16wki wydają tego rodzaju dania. 

Zgicr7.u. (sw) . (m.) 

Czytelnia i ~wietlica stanowi!! \\i el­
ką. pomoc w nauce dla ucznió,\• SPS. 
Wszyscy oni p:·acuj:) zawodov:o, 
'"iGkszość nie ma w d-omu odpowied­
nich warunków do nauki, nk wi~·c 
dziwnego, że ci;dzicnnie tu ;;ię zbie· 
rają. Czytelnię i świetlicę uczniow Ie 
zorganizowali wła>nymi si!Rmi, a ro­
boty wykonali sposobem gospodar­
czym. Było to ich zobowiązanie dla 
uczczenia 32 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. 

Wojewódzki zjazd ~elegatów 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich w Lodzi 
W dniu wc1.orajszym w świetlicy 

Centrali Spółdzielni Mleczarska -
Jajczarskiej przy ul. Gdai'1skiej 184 
toczyły się obrady okręgowego zgro 
madzenia delegatów SMJ z terenu 
województwa łódzkiego. 

Obradom przewodniooył prezes 
Rady Nadzorczej OSMJ - tow. Du 
niak, sekretarz KŁ PZPR. 

Po sprawozdaniu z działalności 
Rady Okręgowej omówiono wynik! 
działalności CSMJ na terenie Łodzi 
i województwa w roku 1949 oraz 

N orooczesne naJVierzchnie 

plan pracy na rok 1950. Spóldzlel-
1Jia ~neczarsko - Jajczarska wyko- - Szkoła nasza jest przeznaczona 
nała plan skupu mleka w 102 proc. wyłącznie. dla. ludzi pracujących za­
- za rok 1949. 1rndowo - oświadcza dyrektor SPS, 

Plan skupu jaj na rok 1950 w tow. Fessel. - Dzięki odpowiedniemu 
porównaniu z rokiem 1949 zostanie układowi lekcji uczniowie nasi nie 
powiększony o 36 procent, plan sku są odrywani od procesu produkcyjne­
pu mleka przewiduje zwiększenie go. Wiadomości teoretyczne, uzyska­
dotychczasowej ilości o 40 procent. ne w szkole w zakresie pracy społecz 
Następnie dokonano wyboru 9 nej mogą natychmiast wykorzystać 

delegatów do Rady Okręgowej / 'v swych zakładach pracy, w działal­
SMJ oraz 14 delegatów na zjazd hośei świetlicowej, w poczynaniach 
krajowy. na giuncie Partii i akcji społecznej. 

noroe ulice - prze.budoroa placóro 

Plany tegorocznych prac 

Miejskiego Przed~iębiorstwa Drogowego 
Miejskie Przedsiębiorstwo Drogo­

we przystąpi do robót jut dnia 15 
marca, a więc o miesiąc wcześniej, 
niż w roku ubiegłym. (sw) 

2:)0 shlchaczy 'SPS - to robotnicy, 
kolejarz!l, trai11wajarze, urzędnicy itd. 
Oprócz ,1· i2domÓ~ci ogólnych w za.· 
kre5ie szkoly 11.-letniej, słuchacze 
oh'zymują gruntowne przygotowanie 
z zakresu marksistowskiej ekonomii 
politycznej, wied~y o Polsce i ś";e. 
cie wspólczesnym. Nauka obejmuje 6 
semestrów i hwa 3 lata. Szkoła po­
siada 3 wydziały: społeczno-oświato­
wy, spółdzielczy i administracyjno­
samorządowy. Pierwsi absolwenci w 
liczbie 30 opuścili mury szkolne ubie­
głego roku i większość z nich dalej 
prowadzi studia na wyższych uczel­
niach łódzkich. 

Za mało jeszeze kształci się kobiet 
w SPS. Wśród 60 słuchaczek przodu­
ją w nauce tow. Maria Kosior«>wsk:i 
- prządka z PZPB w Pabianicach i 
robotnica Helena Sikorska. Kobiety 
w SPS zajmują. nieraz pierwsze 
miejsca we współzawodnictwie w 
nauce. 

Sr.koła Pracy Społecznej jest du-

Miejskie Przedsiębiorstwo Drogo- Daszyń~kiego do Narutowicza, otrzy­
we oczelllją w tym roku wielkie za-1 ma również gładką nawierzchnię z 
<lania. Wydział Komunikacji bowiem dużej kostki gra.nitowej, -sodobnie 
opracował na bieżą.~y rok plan prze- jak i ulica Strykowska, która przebi­
budowy licznych ulic, przebicia no- ta zostanie aż do Nowotki, celem u­
wych dróg, mających ułatwić komu- łatwienia komunikaeji z Warszawą.. 
nikację. Wszystkie te rnboty ma wy- Na łódzkiej trasie „Północ - Po.-
konać MPD. ludnie" wraz z wiosną zaczną się o-

Zagubione rzeczy do odebrania 
* * ży,v' ne b ty Na rok b' · pr·ze W dru.neJ· ""łowie st„„znia rb. do I slawy Efenberg· b N · l k Eu 

• · 1 1~ ro 0 ·k ' · 1dezącr · · - MieJ'skieg"'; 0§1~odka Inf~~1acJ'i ' ' 0 
· owosie s ·a · 

Co się zmieni w Łodzi w roku w1az1ane jest u oncteme rugieJ JCZ- (ul. genia (ul. Łąkowa 10) i ob. Czerwiń-
19501 Około 20 km ulic na terenie dni na ul. Strykowskiej ol'az przebu- Piotrkowska 104a) dostarczono na.· ski (prac. PZ Pończ. Nr 7) _ dwie 
Wielkiej Łodzi otrzyma nowe na- dowa Alei Kościuszki na odcinlll: stępujące rzeczy zagubione: paczki zawiera,iące większą ]ość. pu­
wierzchnie z kostki betonowej i gra- Bandurskiego - Za~enhofa, z jedno- Ob. Czarnecki Zdzisław (ul. Na· dełek tekturowych, które spadły z 
nitowej, asfaltu, kamienia polnego czesnym przeprowadzeniem tędy wrot 39) - psa ·wilka młodeg-o; ob. przejeżdżającego auta ciężaro,vego 
(na dalekich peryferiach, nie posia- prze?. Wydział Drogowy MZK torów Modzelewski Feliks (funkc. III Kom. przy zbiegu ulic Żeromskiego i 22 
dających dotychczas brukowanych tramwajowych. Mil. Obyw.) - kołderki dziecinne; Lipca; ob. Pańkowski Stanisław (ul. 
ulic) i nawierzchnie tzw. gruzowo- Na wszystkich przedmieściach Ło- ob. Tonera Jan (ul. Daszyńskiego 33) Armii Czerwonej 6) - 2 klucze na 
szlakowe, które zakłada się już obec- dzi po dwie lub trzy ulice uzyskają - torebkę damsll:lł, zawierającą pie- kółku od mieszkania; ob. Porażko 
nie na przedmieściach. w r. b. nowe nawierzchnie. I niądze i dowody na nazwisko ob. Wie Czesław (ul. Rzgowska 39) - 60 

kołnierzyków nowych od koszul mę-
Z robót, przewidywanych w śród- skich; ob. Boniecki Stanisław (ul. 

mieściu, na podkreślenie zasługuje K I d „ __ Id M h k i .1 Próchnika 22, ~zofer tal,sówk·1· Nr 
· b d PI z · o e ze .--vpo owi arsc a ow z powoau śmierci n • 

całkowita prze u owa aeu wycię· 255) - mufkę czarną z rękawiczk~ 
stwa (Wodny Rynek). Na placu tym JEGO MATKI MARII mi; binokle - znalezione w gmachu 
i przyległych ulicach ułożona zosta- Starostwa Grodzkiego śródmie.isko-
nie gładka, ulepszona nawierzchnia wyrazy serdecznego współczucia składa Łódzkiego; materiał gobelinowy -

żym osiągnięcłem łódzkiej klasy ro· 
botnicz~j.· Slu7.y ona · sprawie „ t\\' 1-

rzenia nowych kadr inteli­
gencji zawodowej. Tutaj - w oparciu 
o '\iedzę marksistows\;o-leninowsk'!, 
powstajl} nowe kadry uświadomiG· 
nych przodowników pracy spotecznej. 
Szkoda tylko, że wśród słuchaczy nie 
ina chłopów bezrolnych i małorol­
nych. Przyczyną tego jest brak in­
ternatu dla zamiejscowych słucha­
czy i trudności lokalowe, które nie 
pozwalają na zwiększenie ilości sl 11-
chaczy w szkole. A chętnych do n1...· 
ki jest wielu. (bie) -- : 

Realizacja ustawy 
o stopniu inżyniera 
W związku z Ustawą o Stopniu 

Inżyniera, Ministerstwo Oświaty 
powołało Komisje Weryfikacyjne -
Egzaminacyjne przy wyższych u­
czelniach (m. innymi i w Łodzi) 
które przystąpiły już do pracy. Łą­
cznie z wstępną akcją Stowarzy­
szeń Branżowych, rozpoczętą jut 
w lecie, oznacza to pełną realizacj~ 
Ustawy. Mimo jednak dość dużego 
zainteresowania w początkowym o 
kresie, ilość napływających podań 
jest stosunkowo nisk.a. Uwzględnia 
jąc nawet trudności w uzyskaniu 
szeregu zaświadczeń należy sądzić. 
że wynika to z nieuzasadnionej o­
bav.ry co do trudności egzaminu. 
Wyjaśniamy więc, że egzamin ma 

dotyczyć specjalności kandydata i 
ogólnych wiadomości technicznych 
przede wszystkim w tym zakresie 
co stanowi bardzo poważne ułatwie 
nie. Przewiduje się ponadto urucho 
mienie lmrsu k0irespon.dencY\inego. 
Bliższych informacji udziela se­

kretariat Naczelnej Organizacji Te­
clmicznej Oddział w Łodzi, ul. Pio 
trkowska 102. 

Plac Zwycięstwa stanie się reprczen- z ół R d k • Gł R b • znaleziony przez funkc. Mil. Obyw.; 
tacyjnym placem Ł«>dzi. g;dzie odby- - esp e a cy1ny „ OSU o otntczego" bransoletkę srebrną - znalezioną na Hotele robotn1·cze 
wać się będą zebrania, wiece itp. zabawie; teczkę z zeszytami na na-

Uiica Kilińskiego na odcinh."U od ul zwisko ucz. kl. I lic. ob. ob. Matyska pod konłrolq Urzędu 

-,··,Hod;;;,··~;····K·;;~~k;;·;ki;g·~·;··· I cierp1!:1::!~ !.!:!e!:;~k::i:.':::~ !:t:!0:~~b~:!!żkich MG~s~~ha Ur;ęad~ewZ~t;~
0

d~j;~la Urząd ~~~~~!i«;!!~ <>hecnie 

M k , . wszystkie wysiłki <lila zapewnienia 
w Państw. Teatrze im. Jaracza arianna z Bilskich na u onczen1u łódzkiemu budownictwu odpowiedniej 

Dnia 8 lutego wchodzi na afisz 
Pańftwowego Teatru im. Stefana 
Jaracza pierwsza powojenna sztu­
ka Leona Kruczkowskiego „Odwe­
ty", w ujęciu reżyserskim Iwo Gal­
la. W sztuce, obrazującej jeden z 
najciekawszych momentów minio­
nego pięciolecia, biorą udział: Zo­
fia Ankwicz, Halina Gallowa, Ja­
dwiga Karczewska, Zofia Perczyń-

ska, Seweryn Butrym, Adam Cy­
prian, Mieczysław· Górkiewicz, E­
mil Karewicz, Władysław Kozłow­
ski, Ileon Łuszczewski. 

Kierownictwo Teatru podaje do 
wiadomości, że na dzisiejsze przed­
stawienie kasa teatru sprzedaje bi­
lety zniżkowe dla członków Zw. 
Zaw., Wojska oraz uczącej się mło 
dzleży. 

ł: * Dyżury aptek ą. 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- Wczoraj w Teatrze Jaracza. odby-

pujące apteki: ła się z udzialem przedstawicieli kla 
Dasiy!1r,kiego 19 - Bojarski, Wól sy robotniczej naszego miasta próba 

czańska 37 - Cymer, Piotrkowska generalna sztuki pt. „Odwety". 
225 - Apteka Społeczna Nr. 51. Na przed~tawieniu obcc1_1y był ~'1 
Zgierska 146 - Niewiarowska, No tor „Odwetow", z.nany o•·amaturg, 
wotk! 12 - Pawlukiewicz, Brzcziń-i L~on Krucz~ow'lki. ~o prze~stawle­
~ka 56 - Trawkowska, Dąbrowska mu o~byla .się d~skUsJa w ktorej br!l 
24b - Unieszowski. l\ udział 1ndzow1e oraz autor sztuki. 

STR ZE L C Z y K O W A W chwili obecne; przy budowde gma ilości robotników budowlanych. w 
chu Urzędu Zatrudnienia przy Al. związku z tym staje się konieczne po. 
Kościuszki 107.109-111 prowadzone stawienie na od!>'- wiednim poziomie 
są roboty murarskie. IV oddział PPB i uruchomienie większej ilości hoteli 
w najbliższym czasie przystąpić ma robotniczych. Urząd Zatrudnienia i1<>· 
do robót instalacyjnych. Ukończone stanowił przeprowadzać stałe kon~ 
0~1e, pędą wiosną br., co po~woli prze- trole hoteli już istniejących i doma­
mesc do nowego. budynku ~nura Urzę- gać się od przedsiębiorstw budov:la­
du, oraz urzą.dz1ć Poradmę Zewodo- nych natychmiastowego usuwania 

Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiej•zym, B b, m., 
o ~odzinie 14-ej na cmentarza katolickim na Dołach. 

o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 

córka, syn, synowe, zięć, wnuki i rodzina „„„„„ •• „„„„„ ... „„„ ... „ 
Tow. płk. Tadeuszowi Strzelczykowi 

z powodu :i:gonu 

MATKI JEGO 
w-yraey gł'!bokiego współczucia składają 

P :.;.•acownicy 
Komendy MO m. Łodzi 

I 
wą.. (m.) I wszelkich braków. . • 
OO<><><><X><><>~ OOOOOO<>ó 

I 
. f'ILM POLSKI - Łódzkie Zakłady Kinotechniczne Ili 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
w Łodzi, ul. Nowotki Nr 4.1 zatrudnia. natychmiast· 
1. TOKARZY POCLiGOWYCH 2. FREZERóW • 
3. śLUSARZY PRECYZYJNYCH 4. STOLARZY I 
5. KONSTRl'KTORóW 'NA PRZYRZĄDY I '\\'"YKROJNIIO ! 

I 6. K.\LKULATOR()W DO PLANOWANIA TECH1'ICZNEGO 
...,. 7. TECil'NIKól,-·:\lECHANIKóW 
~ 8. śLUS.\J~ZY ZE ZXAJOl\IOśCI1). OBRóBKI TERMICZNEJ ~ 
:.- Zgtoszema osobis'.e przyjmuje Wydział Petsonalny. f 

<X><><><X><><XXO<><X><:>Oc~><XX><:x>O<>O<:><X~:><>OO<><:K><~:>O~· ~v 
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ZE !iPORTIJ 

U ~m Ligi bokserskie wznawiają boje •.. 
e.~~1. ~ Pięściarze Związko~ca - Zrywu goszczą w niedzielę 

Co pisała prosa łódzka 8 lutego 1930 r. 
JIABRYKA 5·ZŁOT0WEK 

W ZGIERZU 
W Zgierzu wykryta została fabry· 

ka S·złotówek, mieszcząca się w ślu· 
aarni Lewandowskiego. Lewandowski 
posiadał ukrytą maszyn~ drukarską, 
prasę itp. przedmioty. 

EKSPLOZJA W „ELEKTROBUDOWIE" 

W „Elektrobudowie" nastąpiła eks 
plozja aparatu do lutowania. Robot· 
nik - Stanisław Krakowski - zo. 
stał poważnie poraniony. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel­
nia Parme11ska" II seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31} „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,Pro­
gram aktualności krajowych i :>:~ 
granicznych Nr 6" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

REI, - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) - „Konfron 
tacja" godz. 18, 20 , 

POLICJA NA ODCZYCIE 
Na odczycie profesora Ettingera w 

Warszawie - zjawiła się w większej 
ilości policja, która aresztowała pre­
legenta oraz wielką ilość słuchaczy. 

NOWE REDUKCJE W PRZEMYSLE 
WŁOKIENNICZYM I 

Kryzys w przemyśle włókienni· 
czym przerzuca się na nowe okręgi 
w kraju. W dniu wczorajszym firma 
„Zawiercie" zwolniła z pracy SSO 
osób. 

TRAGEDIA TRZECH RODZIN 
BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym przy ulicy 
Zawadzkiej 9 odbyła się eksm1sja 
trzech rodzin bezrobotnych. Eksmisja 
odbywała się przy asyście silnego 
oddziału policji, a wtórowały jej 
straszliwe krzyki dzieci i płacz ko· 
biet. Eksmisja dokonana została pod­
czas kilkustopniowego mrozu. 

Jak się okazuje, bezrobotni od czte 
rech kwartałów nie mogli płacić 

czyn.szu komornianego, a właściciel 
domu, pułkownik dr Kazimierz Łu­
bieński - nie ustąpił, aż wyniesiono 
na ulicę ostatnie łóżko. 

ŁANIUCHA WYWIEZIONY 
Z ŁODZI 

pięściarzy Gwardii gdańskiej, a ŁKS Włókniarz walczy 
w Poznaniu z Kolejarzem 

Po trzytygodniowej przenvie rusza do boju liga. bokserska zarówno 
pierwsza jak i druga. 

kserzy rozgromilł 
1foiarzy. 

miejscowych pi~ 

W Łodzi Związkowiec gości Gwardi\l gdal1skł. W meczu tym bf. 
Tabelki obydwóch lig bokserskich 

podejmuje Stal. przedsta.wiajq. sit następująco: 
dziemy świadkami kilku pierwszorzędnych walk. 

Łoclzianie nie posiadajł jednak w 
swym zespole tylu dobrze wyszkol<>­
nych pięściarzy, aby mogli pokonać 
gości z nacl Wybrzeża. Zwycięstwo 

Gwardii utrwali jej czołową: pozycję 

w tabeli spotkań. 

Brawo młodzi 
łucznicy zgierscy 

Gwardia stołeczna 

I w tym wypadku stuprocentowym I LIGA: 
zwycięzcą wyda.ją. sif być „gwardzi· 
ści". 

Kolejarz G<lańsk spotka sił u sie­
bie z bydgoskim Związkowcem, który 
stoi na z góry straconej pozycji. 

Gwardia. Gdaruk 
Gwardia, Warszawa. 
Kolejarz Gdańsk 
Zwi~zkowiec Łódź 
Zwiitzkowiec Bydgoszcz 
Stal Katowice 

Druga liga rozegra również trzy 
spotkania. Stal (Wrocław) spotka się 
z <Mmikiem. Faworytem jest w tym 
wypadku zespól Stali. II LIGA: 

Kolejarz Poznań gości u siebie ŁKS Związkowiec W.wa 
Włókniarza. Łodzianie mają. sza.nse na ŁKS Włókniarz 
wygraną.. Za.chodzi jedynie pytanie, w I Stal Wrocław 
jakim stosunku pokonają gospodarzy? OgniwQ Wrocław 

Cracovia. rozegra. mecz z Wartą. Nie I Kolejarz Poznań 
ulega. wątpliwości, że poznańscy bo. Ogniwo Cracovia 

7 
7 
6 
7 
7 
6 

7 
7 
7 
7 
7 
7 

12:2 77:33 
11:3 75:37 
7:5 57:39 
5:9 54:5fl 
3:11 29:83 
2:11 26:70 

11:3 67:45 
10::1 86:26 
9:5 41:!9 
6:8 55:55 
4:10 42:70 
2:12 23:89 

Osadnik i Burscht mis1rzami Polski 
W Zakopanem 

strzostwa Polski 
na lodzie. 

w ieździe figurowei 
zakończyły się mi. ry Polski: Ziajówna. - Wrocławski 

w jeździe figurowej i wicemistrzów: Łyszczyna - Osad· 
nik (obydwie pary Stal Katowice). 

Nr 89 

Hokeiści szwedzcy 
w Czechosłowacji 

PRAGA (obsl. wł.) - W lutym~ 
tnerallli reprezentacji CSR, w rama.:b, 
jej przygotowań do mistrzostw śwJ.a. 
ta, będą. dwie drużyny szwedzkie: 
MP i Gaevle. Zespół I będzie bawić 
w Czechosłowacji od 6 - 14 lutego, 
Występy swe rozpoczęli szweclzcy ho. 
keiści we wtorek meczem z reprezeuta 
cją COS, zakończonym wysokim zwy. 
cięstwem gospodarzy 9:1 (4:0, 3:1, 
2:0). Nast~pne swe spotkania. roze. 
gra.jąi Szwedzi: 8 bm. - w Czeskicll 
Budziejowicach, w dwa dni później -
w Brnie, 11 bm. - w Bratysławie, 13 
bm. - w Ostrawie, Występy zakoń.. 
czy mecz w Pardubicach · - 14 bm, 
Przeciwnikami drużyny szwedzkiej b@ 
dą miejscowe drużyny hokejowe. 

16 lutego przyjedzi.:. do Pragi dru• 
żyna szwedzka. Gaevle, która gościć 
będzie w Czechosłowacji do 24 bm. 
W czasie swego pobytu Szwedzi r,o­
zegrają mecz z reprezentacjł COS 
oraz szereg spotkań z lokalnymi dru. 
żynami czechosłowackimi, 

Narciarze polscy 
w Tatrzańskiej l.omnicy 
W niedzielę wyjechała autobusami 

do Tatrzańskiej Łomnicy ekipa x:ar 
ciarzy pols!dch, którzy wezmll! udział 

w międzynarodo\\"ych zawodach nar. 
ciarskich o Puchar Tatr, złożon:i. z 63 
zawodników i zawodniczek. 

Wraz z zawodnikami wyjechali: 
przedstawiciele GUKF nacz. Miller i 
insp, Roni, przec1stawiciele PZN z wi 
ceprezese1n dr Bonieckim na. czele o­
raz trenerzy mgr Orlewicz i Lipowski. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie" godz. 18; 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego .187) 
„Czarodziej sadów" - godz. 18, 20. 

„Słynny" morderca łódzki Łaniu­
cha - został wywieziony z Łodzi do 
świętego Krzyża. 

Późną jesienią. odbyły się korespon 
dencyjne zawody o tytuł mistrzow· 
skiego zespołu łuczniczego ZHP na 
rok 19!9. W zawod:i.ch tych brało u­
dział 11 chorągwi, wystawiając 1..>9 
zespołów, co w sumie daje 477 h:i.rce. 
rek i harcerzy. Po sklasyfikowaniu 
przez Komisję Klasyfik,_cyjną. w War 
sza.wie tytuł mistrzowskiego zespołu 
harcerek zdobyła Chorągiew Lód::lta, 
która była reprezentowana przez har· 
cerki zgierskie. Wicemistrzostwo zdo. 
była. Chorągiew Białostocka. W gru. 
pie harcerzy mistrzostwo zdobył:i. Cho 
rą.giew RzeszoWl!lka a! wicemistrzostwo 
Chorągiew Łódzka., także repre: 'nto. 
wana przez harcerzy zgierskich. Indy 
widualnie mistrzynią Polski ZHP zo­
stała. Skrzypkowska. Mieczysława oraz 
mistrzem Nawrocki Zygmunt, z Huf. 
ca Zgierskiego. 

Mistrzostwo Polski na. rok 1950 zdo 
był Osadnik (Stal Katowice) uzysku· 
ją;c 1,330,9 pkt„ przed Sójką (Stal 
Katowice) - 1.323 pkt. i Staniszew­
skim (Skra. Warszawa) - 1,033,8 pkt. 

Na lodowiskach ZSRR 
ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 

Notre·D:l!ne" godz. 18, 20 
I!E:KORD (Rzgowska 2) - „Trójka 

trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od­
dział Z-8" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa" godr.. 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu· 
tek" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „świ:it 
się śmieje" gorlz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
" Stalingrad" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyf1skiego 1) ,,Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza. 27) 
Dziś o godz. 19.15 premiera sztuki 

Leona. Kruczh.owshiego pt. „Odwety". 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńsk:ego 3,1, tel. 123-02) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na W"J 
stępach w Warszawie. 

J'ako nagrody, zwyci'łskie zespoły O­
trzym:-.ły łyżwy (lepiej gdyby były hi 
ki), które zostały wr~czone przez przec1 
stawiciela Kom. Ohor. w dniu 29.1. br. 

Brawo harcerki i harcerze zgierscy! 

Ile znów rekordów 

na.dchodzą,cą niedzielę będziemy 
Swiadkanu meczu ptywaclnego 

Łódf - Gdańsk o puchar Polskiego 
Związku Pływackiego w grupie pół-

p AŃSTWOWY nocneJ. Łodzianie mają, szanse uzysk:i 
TEATR POWSZECHNY nia. pierwszego miejsca. w tej grupie. 

Wśrćd kobiet zwyciężyła Anna Bur 
sche (Skrn Warszawa) 251,S 
pkt„ przed Ziajówną, (Stal Katowice) 
- 223,4 pkt. i Łyszczyną, -- 213 pkt. 

W jeździe szkoli:ej kobiet w klasie 
B, w której startowało 8 za,vodu1czek, 
na. pierwsze miejsce wysunęla się 17· 
letnia Gojna. (Ogniwo Cieszyn), W 
wynilm jazdy dowolnej jednak mi­
strzostwo Polski zdobyła. Koziorowska 
(Skra. Warszawa). przed Gojn:i. (Og11i ·' 
wo Cieszy11) i Wesołowską, (Zryw Ber 
lin). · 

Mistrzem w klasie B został Piwkow 
sVi (Włókniarz Łódź) przed Piotrow. 
skim (Skra Warszawa). 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar· 
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHI:;TA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozhójników" godz. 18, 20 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150·36) Obecnie Poznań na trzy mecze ma 
Codzienn!e o godz. 19.15 „Rozbitki" 4:2 pkt. i stosunek małych punktów 

Imprezę za.kończyła pokazowa jazda 
parami, z udziałem mistrzowskiej pa 

J. Bliziński.cg.o, 233,5:198,5, Łódź na. 2 n1ecze ma 4::0 •• „.„ •••••. „-...... „n.„ •• „„ ••• „ ... -•to 

&,: 1·~1! I TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ punktów i stosunek małych punktów H k • R . • 
,._- __ , - I I~· .. · .... "" · (ul. Pi~~:!~~= 243) ~k6t:663w'

5~~1~7~8·: .. 62'w5:.~a:::i~ktrz~a~:~ep::. B~KAR~!z~obsl. '!1~U!'!t~ 

Fragment z meczu o mistrzostwo ZSJ:t R „Dyna.ma" (Woroneż) Lokomo· 
tiw (Charków). Zwyc!~żyli dynamowcy 7:3. Na zil.lęciu I:10mout pod bnm. 

ką. charkowian. 

~~ _ __ _ _ -_. środa, 8 lutego o godz. 19.lQ. „Kró- ~ licy Rumunii zakończyły się rozgryw 
Iowa przedmieścia". Udział bierze W grupie południowej prowadzi ki hokejowe o „Puchar miast". W fi Kudriawcew to klasa! 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 cały zespół artystyczny - chór, ba- śląsk przed Warszawą, Krakowem i nale spotkały si~ reprezentacje Mer. 
Dr.iennik południowy 12.25 Przerwa. let, orkiestra. Wrocławiem. curea i Bukaresztu. Zwyciężyli goacie 

- Mówi o tJm wynik na 500 metrów 
13.35 Audycja szkoln::1. dla klas X- Finał mistrzów grup wyznaczony 3:1. Spotkanie ogl~dalo 4 tys. wi· MOSKWA (obsł. wł.) - Na lodo-
XI - „Klasycyzm i sentymentalizm OBJAZDOWY TEATR został na. d.2ień 26 lutego w stolicy, dz6w. wisku Dynamo" w Moskwie rozpo-
w literaturze stanisławowskiej". 14.00 DRAl\lATYCZNY częly się mistrzostwa Związku Ra-
Audycja z c~·klu: ,,'Walczymy z alko- DOMU WOJSKA POLSKIEGO Lląa zooo§nfczo dzieckiego w je:~dzie szybkiej dla 
holizmem". 14.15 (Ł) Komunikaty. w sali teatralnej „Ognisko", ul. Mo- mężczyzn. Uczestniczy w nich 40 

ii:~~r.<~~.55c~~~~~~ r;yjs~;".11~~5~~~ ~~~:!k~t~a3~::1~~~~i~o5:z:~t~r, ~g~~t Zapaśnicy Stali z Nowego Bytomia ~~~~?e:;~~;r::iia~~~st~~\~;.ie~~~i~gr~ 
„Artiomka w cyrku" - 9 odc. opo- nie 19,15. • • ł • d k" h d • t • " du, Gorki,. Kirowa i Omska na cze 
wiadania dla świetlic dziecięcych. przeegzamJDUJą O Z tC „gwar ZIS OW le. W pierwszym dniu zawodów ro 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 PANSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI Dla. łódzkiej Gwardii kalendarzyk spotkań ligowych wypadł doSć zegrano biegi na 500 i 5.000 m. 
(L) Aktualności łódzkie. 16.35 (Ł) (Łódź, Jaracza 2) niefortunnie: w pierw.>zej rundzie na. 7 spotkań - cztery ma do ro- m b' 500 'b d · · 
K~,adrans n1n:"ld ,dla wszY. stkich. z 'l p , t T t . n iegu na m. na.1 ar z1eJ e „ , e:s.po ans wnwego ca ru Zy- zegrania w Lodzi, a trzy na wyjazd. mocjonującym był wyścig Kudriaw 
16.50 1.Ł) W audycji „Co warto prze· dowskiego powrócił z a1tystycznegv w rewanżowych meczach będzie odwrotnie: tylko trzy u siebie, a cewa. z· Proszinem. Zwycii:żył Ku-
czytać" - Wydawnictwa Bibliotecz- objazdu i wznawia na dwa przedsta- resztę na gościnnych występach. Jak dotąd, łodzianie nie mogą narze driawcew, uzyskując doskonały 
ki przodownika pracy. 17.00 Koncert wienia w dniach 11 i 12 bm. świetną kać, maJ"· 5 pkt. uzyskanych i 5 straconych. 43 8 k p · k · ł · 
l'ozrywkowy. 17.45 Audycja db świet sztukę Sz. Gergelego „Mój syn", w "' c~as ' se ·4_ roskzm u onczy. ':"YS 
lic·młodzieżowych. 18.00 „Z krajt1 i ze inscenizacji Itly Kamińskiej. 2\a oba W niedzielę łodzianie goszczą lea-1 przegrać z za;wodnikam! warszą.wskie. cig w czasie 0 se · Drugie mieJsce 
świr.ta". 18.15 (Ł) „Zagadki muzycz- przedstawienia członkowie Związków dera ta.beli Stal z Nowego Bytomia. go Związkowca. W Krakowie tamtej- w tej konkurencji zajął Gołowczen 
ne" - audycja słowno-muzyczna w Zawodowych korzystać mogą z 50- Powinni uzyskać zasżczytny wynik. sza Legia będzie . miała. ciężkie zada· ko (O~sk) - ~.6 sek. Ta~i s~11: 
opracowaniu B. Busiakiewicza. 18.40 procentowej zniżki. Związkowiec Sila Mysłowice moi:e nie w meczu z Kolejarzem Poznań. czas'. J.ak Proszm, uzys~ał rown:ez 
„Wszechnica !ladiowa" klll's I - wy- Wreszcie Gwardia (Bydgoszcz) może Ser~I~Jew (l\foskwa), dzieląc z mm 
klad z cyklu: „N':mka o Polsce i geo- PA1'iSTWOWY Walne zebranie zdobędz.ie pierwsze punkty na zespole 

3 
mleJSCe. 

grafia Pol;;ki". 19.00 Audycja dla wsi TEATR LALEK „ARLEKIN" Stali z Wrocławia.. I Wynik Kudriawcewa jest jednym 
19.15 Koncert orkiestry PR w Byd- (Piotrkowska 152, tel. 258·99) ZKS „Kolejarz" Po uwzględnieniu ostatnich wyni. z naj~epszy~h, jakie uzy~,kano w tym 
goszczy. 20.00 Dziennik wieczorny. W ramach Festiwalu Sztuki Ra· b ków tabela ligi zapaśniczej wygląda sezome zi.mowym, n;e . ty.lko w 
20.40 Muzyka l"Ozrywkowa. 21.00 (Ł) cizieckiej o godz. 17.15 - ,,Złota ryb- Wd czw~0rtek, ~nia 

9 1~~~nie r. ~ nast„puj„co: ZSRR, ale w og.óI; i:a sw1ec1.e. War 

Konc~rt Cl0 1op'1nomsk1· ·:v „m. k. "1. n•n. k~.'' - sztuka z re11ertuaru S. Obraz- go z. 15,.., w pierwszym ' . • "' t t t ~ " ' "-' ,. " -'~ 6 d im t ini w sall 1 St 1 N Byt " 9 .. 1 27 13 o u przypommec. ze na mis rzos-
k 

. k' . f t . 21 no Hi· cott·a. 1 o go.,,,. 1 w rug erm e, . a om „ : t h E k . I . 
·om1rs · 1e1 - or eprnn. ,i) „ - " świetlicy Kola DyrekcyJ·nego ZZK w · wac uropr, za onczonyc 1 w me 
storia literatmy polskiej". 22.00 (ł.,) Kasa czynna od godz. 10 rano. 2. Kolejarz Poznań 5 8:2 25:15 dzielę w Helsinkach, Fin Salomaa 
Wiadomości sportowe. 22.20 Bobu- Lodzi przy ul. Więckowskiego Nr '10, 3. Z'Wiązkowiec W-w& 5 7:3 25:15 wygrał ten dystans w czasie 47,1 
sław Turdy - pieśni patriotyczne - PA:';STWOWY TEATR LALEK odbędzie się Doroczne Walne Zebra. 4 Z . k . M l 6 7:3 22:18 sek. 
t.rammis.ia z Pragi II (Czechosłowa.- ,.PINOKIO" nie członków Związkowego Klubu · wiąz owiec ys ow. 
c.ja). 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 (ł,ódi, Nawrot 27, tel. 135-74) Sportowego „Kolejarz" Łódź, na któ· 5. Gwardia. Łódź 5 5:5 i~~~~ 
Audycja z cyklu: „Sym.fonic Beetho- Godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. rym po złożeniu sprawozdań z dzia- 6. Zwią,zkowiec Kraków 5 2:8 
vena". 24.00 Zakoiiczenie audycji i „Historia cała o niebieskich migda- lalności, zostanie wybrany nowy Za- 7_ Stal Wrocła.w 5 2:8 l

7
:z

3 

d Kl b rok 1950 s. Gwardia. Bydgoszcz 5 0:10 5:35 

W biegu na 5.000 m. pierwsze 
miejsce zajął Go!owczcnko 7. Om­
ska, w czasie 8:37,4, przed Proszi­
ncm - 8:39,6. 

Po pierwszym dniu w klasyfika­
cji ogólnej mistrzostw prowadzi Go 
łowczenko, przed Proszinem. 

G l. OS 

Organ ł.6dzl<tei;o Komitetu I woJe­
wódzkleio Komitetu Polskiej Zje· 

dnoczonej Partii Robotnic.tel 
Red 1t gule: 

&OLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie: o D :v: 

Redaktor naczeln;y 
Zast~pca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 

2lł-H 
218-23 
219-lla 
254-25 Dział partyjny 

wewn. 111 
Dział korespondentów robct­

nic?.ych 1 chłopskich oraz 
redak~orów ca:tetek: dc14'D• 
nych 219·'2 

Dział mutacJ1 2"·%0 
D%ial mleJsltl I spor'.owy 2~ł·2l 

Wc\\'11. I 1 11 
Dztat ekonom!CZD)'. 218·11 
Dział fabrycuiy 111·19 

1 0.:Wll rolny 254·21 
wewn. łl 

172-U ~dakcJa nocn3 
B:olportał. 

Łódł, Plołrttowsk.I 70, tel. m-22 
Adminiatracj a 260-42 
J:ział oirtou.eń: Łćdt, Piotrkow-

ska ~. łel.. 111·&0 l Uł-75 

D·l-14031 
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...- Kto jesteś, powiedz _. upierał się glos człowieka. 
- Jestem Lela, córka Batmy - powiedziała. 
Człowiek nie odpowiedział od razu, jakbY, nagłe wzruszenie 

ścisnęło go za gardło. 
- Skąd pochodzisz, Lelo t 
- Z Radżputany. · 
- Matka twoja -nazywała się Batma-Sewani? 
--. Tak. Czy znałeś ją? 
Znów zapanowało milczenie. Zdawało się, że człowiek nie może 

opanować wzruszenia. . , . • .• 
- Pokaż mi się - powiedział głos po dlugieJ chw11I. 
Człowiek pociągnął Lelę do smugi światła, wp~dając.e~o przez 

szczelinę i żarliwym wzrokiem długo wpatrywał się w JeJ twarz. 
yy półmroku widziała Lela jego długie, szpako\\·ate włosy, lekko 
lśnią.ce oczy i dziwne, zeszpecone usta. . 
' - Ktoś ty? - sp:,i:tala przestraszonat 

Nie odpowiadał. 
o-:- .Czan:-\ra·Sing przysłał cie do mnie? 

W tej chwili Lela przypomniała sobie o zapieczętowanej lasce 

bambusowej. 
- List!. .. Został się pod drzewem. Przebacz mi! ..• Nie jestem 

winna„. To „Chudy sahib" - mówiła zmieszana. 
- List od Czandra-Singa? Przecież on sam zdąży tu przyjść 

wcześniej od swego listu! Ja go wkrótce zobaczę, dziecko! 

I czł'owiek na rękach poczołgał się do wyjścia. 
...- Wrócisz jeszcze? - spytała Lela. 
- Tak, wrócę, - powiedział. - Nie bój się niczego. 

Lela wyczuła w tym surowym, nieznajomym głosie nieoczeki· 
waną nutę serdeczności. 

- Czekaj na mnie, Lelo ! ,- powtórzył człowiek, ..... Wrócę 
prędko. 

Bezszelestnie wyczołgał się z wnętrza posągu. 
Lela leżała skurczona. Słońce wzniosło się wysoko i ogrzało 

kamienne plecy bogini. Potem zrobiło się znów chłodniej. Tak mi­
nął dzień. 

Człowiek nie prz~chodził. 
„Czy muszę tu :;pędzić jeszcze jedną noc?" - myślała z trwo­

gą. 

Wieczorem rozniósł się po lesie poszum wiatru. Zaszumiały 
gałęzie drze\V, huczał cał~ las. Na dach świątyni spłynęłY. potoki 
wody. 

„Zaczęły się deszcze" - pomyślała Lela. Czas mijał,. a czlo· 
:wiek nie wracał. Dziewczynkę ogarniała rozpacz. 

Deszcz padał i padał, strumienie wody długo jeszcze grzmiały 
po lesie. Potem nastała cisza. 

Lela zaczęła zasypiać. Nagle zbudził ją jakiś dziwny odgłos, 
dochodzący z oddali. Zdav;•ało się, że drży cała ziemia, tak rozgłoś· 
nie niósł się i przybliżał groźny, jednostajny ciężki, grzmiący huk„. 

To transport artyleryjski kapitana Bedforda posuwał się lasem 
do rzeki, dążąc do miejsca przeprawy, któ::-e miał wskazać nosiciel 
wody . 

Armaty wytaczały się powoli na polanę. Lela oclróźniała już 
głosy ludzi. 

- Oto jest świątynia!„. To znaczy, że mój nosiciel wody nie 
kłamał, sir! Wszystko w porządku - dobiegł do niej czyjś młody 
głos. 

To Bob Robson rozmawiał z kapitanem. 
„Sahibowie" - Lela wcisnęła się głębiej we wnętrze posągu. 
Znów usłyszała młody, dźwięczny głos. 
- A cóż to za potwór, Bob? 
- Bogini. Twarz człowieka, a ciało krowy. 
- Popatrz - no, posąg jest, zdaje się, pusty w ąrodku. 
Drugi żołnierz przytknął nos do otworu. · 

- Tam ktoś jest, Bob!. „ 
- Poczekaj, Tcddy!„. Istotnie ktoś tam siedzi. Trzeba zamel· 

dować kapitanowi. 
Kapitan Bedford w kilku susa.eh wdrapał się na dach świ1l;l;i.'.· 

ni. żołnierze, slUŻ<J,C:}~ i tragarze obstąpili posąg wokoło. ·' ·--


